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M  e s i m M s t r a s y L
Celem uregulowania nakładu, prosimy o wcze­

sne nadesłanie prenumeraty 
„Nowa Reforma-' wychodzi obecnie

2wa razy dzi^alo:
o godzinie 5 rano i o piątej po południa.

Pomimo znacznego zwiększenia kosztow wy­
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż­
szoną i wyrosi m i e s i ę c z n i e :  

w Krakowie: 2 korony; 
w kraju z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 hal., z d w u r a z o w ą  przesyłką 3 korony 
20 halerzy

M  n M  u  L l l t t . . .
Rocznica wybuchu wiekopomnego, listopadowe­

go powstania zastaje w tym roku naród nasz 
w niezwykle poważnym i bolesnym nastroju, 
wywołanym grozą nowego ciosu, jaki zawisł nad 
zaborem pruskim. A w takiej chwili myśli na­
sze tern chętniej i skwapliwiej zwracają się 
wstecz, do wielkich wypadków naszej przeszło­
ści, do przejść nie mniejszą owianych grozą, 
lecz świadczących zarazom o naszej niespożytej 
sile narodowej, aby z nich wysnuć naukę i wska­
zówki do pokonania nowych, ciężkich doświad­
czeń i niebezpieczeństw.

Porównując ówczesne stosunki z obecnem po­
łożeniem narodu polskiego, stwierdzaliśmy jnż 
niejednokrotnie ogromny postęp, jaki w tem dłu­
giem paśmie lat dokonał się u nas na wszyst­
kich niemal polach. Mimo gromów, uderzających 
z coraz potężniejszą siłą z rąk wrogów w na­
sze rozdarte ciało narodowe, odrodziliśmy się 
duchowo i społecznic, i już zdołaliśmy do wspól­
nej pracy narodowej powołać w znacznej mie­
rze i ten czynnik, którego odsnnięcie od praw 
obywatelskich spowodowało upadek naszej oj­
czyzny, a któiy stać się musi główną podwali­
na naszej przyszłości —  lu d  p o l s k i .

I pod innym jeszcze względem przetrwaliśmy 
zwycięsko wszelkie zamachy naszych wrogów: 
nic nie uroniliśmy z świętej naszej spuścizny 
narodowej Pięćdziesiąt ośm lat mija dziś od 
owrej wielkiej pamiętnej chwili, pięćdziesiąt ośm 
lat niezmordowanych wysiłków państw zabor­
czych, ażeby jak niegdyś ziemię polską tak i 
naród polski na trzy odrębne rozedrzeć części, 
rozdzielić je nietylko sztnezaemi kordonami 
graniczncmi, lecz także sprzecznością interesów, 
pojęć i dążeń — a oto, jak wówczas tak i dziś 
jesteśmy jednem, silnem, nierozerwalnem ciałem, 
przejętem jedną myślą, jednem narodowem uczu­
ciem.

I jak na hasło, Jane w owej pamiętnej no­
cy listopadowej, na wieść, że w Królestwie 
nowe tworzą się pułki do walki o wolność, po­
spieszyły tum tysiące dzielnych synów polskich 
z Galicyi, a W ie lopolsk a  w sławnym pułku 
jazdy poznańskiej, dała braciom tamtejszym 
kwiat swej młodzieży — tak i dziś cios, gro­
żący zaborowi pruskiemu, potężntm odezwał się 
echem na całym obszarze Polski, poruszył do 
głębi cały naród. Krzywdę wyrządzoną braciom 
naa Wartą, Polak z nad Sanu i Polak z nad 
Niemna odczuwa, jako krzywdę własną, i tak 
samo, jak wówczas, pragnie piersią swoją za­
słonić tych, którym dziś największe zagraża 
niebezpieczeństwo.

W  teł naszej jedności narodowej tkwi głó­
wnie owa siła i potęga, o którą rozbijają się 
wszelkie zamachy naszych wrogów na nasz Dyt 
narodowy. I dopóki ta jedność trwać będzie 
w niezmniejszonej sile, dopóty nie będziemy 
potrzebowali zwątpić o odzyskaniu tego, cośmy 
stracili przed wiekiem.

Jef el też pragniemy uczcić w godny sposób 
pamięć bohaterów i męczenników powstania li­
stopadowego —  powinniśmy wobec nowego ciosu, 
grożącego dziś bramom nad Wartą, nadać tej 
naszej jedności narodowej wyraz jak najsilniej­
szy i najdonioślejszy Nie możemy już, jak wów­

czas, zagrożonym braciom pospieszyć na pomoc 
z orężem w ręku; nie potrzebują oni na razie 
naszej mate”yalnej pomocy lecz możemy 
wielką wyświadczyć im usiugę zamanifestowa­
niem najściślejszej solidarności narodowej w tych 
dzielnicach, w  których wróg zdradziecki i z na­
mi jeszcze poważnie liczyć 3ię musi

Koło polskie w Wiedniu dało już hasło do 
takiej akcyi, za jego przykładem powinien pójść 
cały naród.

Ślubujmy to sobie w dzisiejszej rocznicy wie­
kopomnej nocy listopadowej, i wykonajmy ślub 
ten ze stanowczością i wytrwałością, ja tą  powi­
nien okazywać we wszystkiem naród walczący 
o święte swoje prawa. Okażemy się godnymi 
tych, którzy przed pięćdziesięciu laty jedną 
wielką przejęci miłością ojczyzny, krew swoją 
przelali w jej obronie, lub zginęli na śnieżnych 
polach Sybiru!

Wspastkafo i^aistsestacya.
Izba poselska austryaokiej Rady państwa 

była wczoraj widownią wspaniałej wprost ma- 
nifestacyi solidarności posłów słowiańskich w o­
bec gwałtów i zachłanności wspólnego, odwie­
cznego wioga. Uchwalony tam wczoraj protest 
przeciwko pruskiej ustawie wywłaszczającej po­
siada doniosłe znaczenie polityczne. Uprzytomni 
on ponownie światu, że Austrya nie jest pań­
stwem niemieckiem, że zamieszkująca jej kraje 
większość słowiańska umie w danej chwili sil­
nie zaakcentować swoje znaczenie w państwie 
i nawet wobec potężnego sprzymierzeńca mo­
narchii zająć godne sienie stanowisko odporne, 
gdy ten w rozpasanej swej bucie w bezprzy­
kładnie brutalny sposób podnosi rękę na nie­
naruszalne prawa polskiej ludności.

Nie ulega wątpliwości, że wczorajszy protest 
klubów słowiańskich parlamentu austryackiego 
przekona także nowoczesne krzyżaciwo w Ber­
linie, iż może nadejść chwila, w któiej Austrya 
przestanie być powolnem narzędziem polityki 
niemieckiej.

Manitestacyi wczorajszej nadaje większą je ­
szcze wagę przyłączenie się do niej także re- 
prezentacyi w ł o s k i e j  ludności Austryi, która 
w dobitny sposób przez usta posła Conci’ego 
również napiętnowała niekulturalny gwałt nie­
mieckiej w szechwładzy państwowej.

Tem jaskrawiej odbija od tej jednomyślności 
ludów, stojących na stanowisku etycznych zasad 
prawnych i równego prawa do bytu wszystkich 
narodowości, stanowisko zajęte w d n u  w c z o ­
r a j s z y m  p r z e z  r u s k i  k l u b  u k r a i ń s k i  
w R a d z i e  D a ń s t w a .  Posłowie „ukraińscy" 
nie przyłączyli się do tej maniiestacyi, co wię­
cej na równi z Niemcami wprost przeciwko niej 
z a p r o t e s t o  wa l i ,  opuszczając salę obrad. —  
Przedstawiciele ludności, która rzekomo również 
walczy o swoje narodowe prawa, me zdołali od­
czuć ogromu bezprawiu, wyrządzonego ludności 
polskiej w zaborze pruskim, me zdołali wznieść 
sie na poziom bezwzględnej narodowej i polity­
cznej bezstronności. Co więcej, p o s ł o w i e  c i  
w y ł a m a l i  s i ę  j a w n i e  i o t w a r c i e  z s o ­
l i d a r n o ś c i  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  — 
wymówmy złożyli dowód, że zaciekłość szowini­
styczna jest u nich silniejsza, niż poczucie 
wspólności interesów całej słowiańszczyzny

W  walkach politycznych o niejednem można 
i trzeba zapomnieć, lecz są momenty i wypadki, 
o których zapomnieć nie wolno. A  do takich 
właśnie należy wczorajsze wystąpienie klubu „a- 
kraińskiego" z Galicyi. Wystąpieniem tem izu- 
cił on rękawicę całemu narodowi polskiemu, a 
zarazem i całej słowiańszc-zyźme. W ie ona łe- 
laz, że, w obronie wspólnych swoich interesów, 
na ten odłam narodowy liczyć jnż nie może, lu­
dność polska zaś musi odtąd w klubie ruskim 
w austryackiej Radzie państwa widzieć jedynie 
sprzymierzeńców i popleczników najzaciętszych 
swoich wrogów. —  I jeśli zajście wczorajsze 
wniesie do sporu polsko-ruskiego nowe zaostrze­
nie. jeśli pozbawi przywódców parlyi ukraiń­
skiej reszty wyrozumiałości, jaką okazywano im

jaszcze w społeczeństwie polbkiem —  to będzie 
to wyłącznie i jedynie wyłączną ich winą

Manifestacyę parlamentu austryackiego przyj­
mujemy z pełnem uznaniem, umiemy ocenić oka­
zaną narodowi polskiemu życzliwość w chwili 
tak ciężkiej, i doniosłość politycznego aktu, iaki 
jej nadano. Przyjaciół poznaje się w potrzebie 
i nieszczęściu. Pobratymcy nasi z klubów sło­
wiańskich objawili w tym wypadku solidarność, 
świadczącą zarówno o odczuciu wspólności po­
chodzenia, łączącej ich z polskim narodem, jaK
0 zrozumieniu grożącego wszystkim Słowianom 
ze strony Niemiec niebezpieczeństwa.

Głos przedstawiciela narodu włoskiego wskrze­
sił w nas wspomnienia historyczne, stare sym- 
patye W łoch i Polski, i utrwalił węzły, łączące 
nas z tym narodem, zawsze. w ciężkiej dla nas 
doli, spieszącego do nas z  przyjaźnie wyciągnię­
tą dłonią.

Za- kowanie się znacznej części posłów nie­
mieckich podczas manifestacji wczorajszej i rze- 
konuło nas, że duch hakatystyczny me ogarnął 
jeszcze całego naiodu niemieckiego. Pozwolimy 
sobie przy tej sposobności na skromną pod ad­
resem Niemców uwagę.

Rządy zmieniają się, ale naród/.ostaje. Jeżeli 
rząd okaże zwyrodnienie, to jeszcze naród może 
ocalić swoją siłę moralną. Alo biada narodowi, 
jeżeli znikczemniały rząd zacznie być wykła­
dnikiem jego aspiracyj, jego sposobu myślenia. 
Bywało, że narody nikczemiały w niewoli, ale 
bywało także przeciwnie.

Niemcy w Prusiech mog<% uchwalić obie u- 
stawy antipolskie; niają^na to dość siły bru­
talnej. A le już dzisiaj powinni mieć przedsmak 
tej opinię jaką skutkiem tego wy wołają. Uczci­
wi ludzie i narody, nie pozbawione podstaw 
etycznych, ze wzgardą odwrócą się od gwałci­
cieli praw ludzkości.

Koło polskie w Izbie poselskiej Rady pań­
stwa uchwaliło w dniu wczorajszym jednogło­
śnie następującą deklaracyę

„Wniesione w parlamencie niemieckim i w 
Sejmie pruskim przedłożenia rządowe w spra 
wie przymusowego wywłaszczania Polaków i za­
kazu przemawiania w języku polskim na zgro­
madzeniach, wywarły niewątpliwie w całym cy­
wilizowanym świeclo wrażenie niesłychanego 
gwaitn, popełnionego w imię wszechwładzy pań­
stwa na pi zyi odzony eh p i  a w a c h j e d n o s t e k
1 wdzierającyeh się w zakres p r a w ,  z a s t r z e ­
ż o n y c h  u s t a w a m i  o p r y w a t n e j  w ł a ­
s n o ś c i .

Przedłożenia te musiały ogólnie obudzić oba­
wę, \z tą drogą idąc, dochodzi się do przyjęcia 
zasady wywłaszczenia ze względów polity­
cznych.

O ileż większe i boleśniejsze wrażenie przed­
łożenia te wywrzeć muszą w duszy w s z y s t ­
k i c h  P o l a k ó w ,  gdy ujrzeli, jak wbrew za 
sadom prawa międzynarodowego, wbrew trakta­
towym zobowiązaniom, wbrew wszelkim zasa­
dom prawa i słuszności, rząd prushi stara się 
część naszego narodu, którą losy oddały pod 
jego władzę, pozbawić praw ażywania swego 
języka, pozbawić ziemi, tej n a t u r a l n e j  p o d ­
s t a w y  ż y c i a .  Te niesłychane i w dziejach 
cywilizowanych narodów nieznane środki tępie­
nia narodu, który tem tylko wobec rządu za­
winił, że broni swej ziemi i swego języka, są 
nowym dowodem nienawiści, z jaką ten rząd 
obecnie traktuje narodowość polską. M y  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  n a r o d u  p o l s k i e g o  w A u ­
s t r y i  u w a ż a m y  z a  n a s z  ś w i ę t y  o b o ­
w i ą z e k  p o d n i e ś ć  g ł o ś n y  p r o t e s t  w o ­
b e c  w s z y s t k i c h  o ś w i e c o n y c h  n a r o ­
d ó w  i u j ą ć  s i ę  z a  k r z y w d ą  n a s z y c h  
b r a c i  i n a s z e g o  n a r o d u .

,Mamy wiarę, że szlachetny naród niemie­
cki, tak zasłużony dla cywPizacyi i rozwo­
ju pojęć prawnych, nie pochwali tego jaskra­
wego pogwałcenia przyrodzonych praw. Ży­
wimy nadzieję, iż reprezentanci tego narodu 
w parlamencie Rzeszy i w Sejmie pruskim, hoł­
dując poczuciu prawa i ludzkości, wezmą na­
szych braci w ohrouę p r z e ć . w  t y m  n i e ­

s ł y c h a n y m  z a k u s o m  p r u s k . e g o  r z ą ­
du, Jednak sam fakt wniesienia wymienionych 
przedłożeń, daje miarę usposobienia sfer rządo­
wymi pruskich wobec Polaków i zmusza nas 
do wniesieni* protestu przeciw tym przedłoże­
niem, wobec łrstoryi, wobec cywilizacyi i wo­
bec praw przyrodzonych".

Wolanie o pomec.
(Glus z Poznańskiego.)

Poznań, 27 listopada.
W  poczuciu potęgi państwa prusł iego, depcąc 

wszelkie zasady prawa, odezwał się 26 b. m. 
kanclerz książę Biilow do zgromadzonych po­
słów Sejmu pruskiego w imieniu rządu, zaleca­
jąc Sejmowi uchwalenie najohydniejszego bez­
prawia wobec Polaków, „prawa* wywłaszczę 
nia, które m& dla kom isji kolonizacyjnej być 
środkiem do dalszego prowadzenia dzieła ger­
manizacji. , 850 milionów7 mają, Oczywiście na 
razie tylko, służyć jej do uskutecznienia jej 
zabiegów7. Izba na wywo iy kanclerza odpowie­
działa w swej większości ogólnym prawie po­
klaskiem, a tem samem los nowej ustawy jnż 
prawie zdecydowany M y , P o l a c y ,  z z a ­
b o r u  p r u s k i e g o  j e s t e ś m y  wro b e c  t e ­
g o  g w a ł t u  b e z s i l n i .  Jeżeli coś wogóle 
mogłoby zawmżyć na szali i odwieść Izbę jnn- 
krów od uchwalenia tej ustawy, m o ż e  t o  
z d z i a ł a ć  t y l k o  K r ó l e s t w o  i G a l i c y  a.

Jakim sposobem?
Otóż całe rolnictwo niemieckie na wschód 

od Łaby podtrzymuje dzisiaj j e d y n i e  z a ­
g r a n i c z n y  r o b o t n i k  s o z o n o w y ,  rekru­
tujący się przeważnie z G a l i c y i  i K r ó l e ­
s t w a  U s u ń m y  te g o  r o b o t n i k a  na p r z e ­
c i ą g  j e d n e g o  s e z o n u  p r u s k i ®  a g r a - 
r y u s z o m ,  a równać się to będzie z u p e ł n e j  
r u i n i e  f i n a n s o w e j  jHnkrów pińskich Do 
tego oni nigdy nie dopuszczą, choiiażby i ko­
sztem odrzucenia wmiesku rządowego. Podczas 
więc gdy nac. posłowie w Berlinie ciężką to­
czyć będą walkę z większością Sejmu, n i e c h  
i m w s z y s c y  p a t r y o c i  z K r ó l e s t w 7a i 
z G a l i c y i  p o s p i e s z ą  z p o m o c ą  i roz­
poczną energiczne starania o przej rownd/,enie 
b o j k o t u  m a s o w e g o  a g r a r y n s z ó w  pru­
s k i c h  ze strony polskiego robotnika sezono­
wego.

Łatwo to wypowiedzieć, aie trudniej się *zecz 
w praktyce będzie przedstawiała. Co d o ' tego, 
daję następne wskazówki.

1 U p r a s z a m  w s z y s t k i e  g a z e t y  za-  
k o r d o n o w e ,  a ż e b y  po w tó r z y ły  w sw ych  
ł a m a c h  m ó j  g ł o s  o p o m o c .

2. Ludow i należy z a  p o m o c ą  o d e z w  i 
z e b r a ń  m a s o w y c h  wyłożyć ważność boj­
kotu agrarynszów pruskich.

3. Cały rucb wychodźczy powinny w swe ręce 
ująć k o m i t e t y  n a r o d o w e ,  na prowincyi 
p o w i a t o w e  l n b  g u b e r m a l n e ,  które się 
powinny poddać jednemu g ł ó w n e m u  c e n ­
t r a l n e m u  k o m i t e t o w i .

4. O ile możność trzeba robotnika na ten 
rok w d o m u  z a t r z y m a ć ,  dając mu ze stro­
ny pracodawców w y ż s z y  z a r o b e k ,  —  a po­
nieważ to się nie da zupełnie przeprowadzić, 
trzeba ruch wychodźczy s k i e r o w a ć  w t a ­
k i e  s t r o n y ,  k t ó r y c h  m i e s z k a ń c y  są  
n a m  p i z y c h y l n i e j  u s p o s o b i e n i  od jun- 
krów pruskich, a mianowicie do Danii, Hano­
weru. Meklemburgii, Turyngii, Rawaryi, W est­
falii i Nadrenii.

6. Należy oczywiście przedewszystkiem u- 
w z g l ę d n i ć  p o l s k . c h  z i e m i a n  i s p r a ­
w i  e d li  w y  c h  N i e m c ó w ,  ale tylko tych, któ­
rzy oświadczą pod słowem honoru, że na bez­
prawia iządowe się nie godzą.

Zobaczymy, co wtedy poczną mamtłucy rzą­
dowi, tak pohopni do zdeptania i zgniecenia 
żywiołu polskiego!

Tylko bądźmy w tej sprawie solidarni, i u- 
derzmy zawczasu ,.w czynów s ta l" ," gdyż rząd 
pruski spieszy się bardzo z przeprowadzeniem 
astawy o wywłaszczeniu.

Na purnoc rodacy! Usłuchajcie tego głosu 
pochodzącego z krainy gwałtu i bezprawia, któ­
remu wy skutecznie przeciwdziałać zdołacie.

Polak z Poznańskiego.

PpiiSib mL-esues u Dumie.
W e wtorek dma 26 d. m. odDyia się w Du­

mie z wielką riecierpliwością i natężeniom przez 
opinię publiczną wjczekiwana debata adresowa, 
w której Duma przez przyjęcie adresu, opraco­
wanego przez kom isję na podstawie projektu 
październikowej Lr. Uwaiowa, zadokumentowała, 
że stoi na stanowisku maniiestu z 30 paździer­
nika 1905 r., że więc jest zwolenniczką kon­
stytucji.

Jakkolwiek potrzeba stwierdzenia konstytu­
cjonalizmu danego paHamentu wydać się może 
dziwną, bo jest niewątpliwie „coutradictio in 
adjecto" w bumie petersburskiej potrzeba ta 
istniała rzeczywiście w stopniu bardzo wysokim, 
ponieważ bardzo silne liczebnie prawe jej skrzy­
dło wyrażało niejednokrotnie swą niechęć do 
konstytucji, a nie brakło w niem także jedno­
stek, które otwarcie oświadczały, że użyją Du­
my tylko jako narzędzia w celu przyspieszenia 
restauracji.

Z  tych powodów zadeklarowanie się Dumy za 
Konstytucją lub przeciw niei było koniecznem. 
Dyskusya nad adresem rozpoczęła sie. odczyta­
niem projektu komisyi adresowej, poczem zabrał 
głos poseł G n c z k c f f ,  aDy imieniem paździer- 
nikowców złożyć oświadczenie, mające uzupeł­
niać to, co w adresie zuśtało pominięte lub nie 
dość dobitnie zaznaczone. Mówca zaznaczywszy 
tedy, że obowiązkiem Dumy jest podziękować 
carowi za to, że „powziął tak śmiałą inicjatywę, 
zerw7al z ciemną przeszłością i śmian noszedł 
drogą wielkich reform, od których wstrzymywali 
się jego poprzednicy* podnosi, że „dla paździer- 
nikowców m a n i f e s t  30 p a ź d z i e r n i k a  
j e s t  d o b r o w o l n e m  z r z e c z e n i e m  s i ę  
m o n a r c h y  j e g o  p r a w  a n t o k ^ a t y c z -  
n y c h .  D l a  p a ź d z i e r n i k o w e  ó w m a n i ­
f e s t  30 p&ź d  z i e r n i  k a  j e s t  n a d a n i e m  
k c n s t y t u c y i " .

Stwierdziwszy wreszcie, ze p&zdziernikowcy 
są konstytucjonalistami, aczkolwiek nic sądzą, 
aby konstytucya miała zmniejszyć piawa cara, 
lecz spodziewają się, że uwolni go ona od ka- 
marylli dw7orskiej i od środowiska urzędniczego, 
Guczkow wezwał inne stronnictwa polityczne 
do szukania gruntu dla wsp 5tnego porozuinienii 
tak, aby Duma z dyplomatycznej konferencji 
zwalczających się przeciwników zamien:ła się 
w pow szechne narodowe przedstawi* lelstwo ro­
syjskie

Po wysląf‘;eniu LisKapa Mitrofana, który imie­
niem skrajnej prawicy domaga się dodania do 
adresu słów „Sar.owładco Rosy7*, zabrał głos 
poseł Miljukow, aby określić stanowisko kade­
tów. Partya tanie irzyszła teraz ae swoim pro­
jektem adresu dlatego, ponieważ po adresie u- 
chwalonym przez p i e r w s z ą  Dumę nic uważa 
za potrzebne, aDV trzecia Duma uchwalała go 
ponownie. Jeżeli jednak chodzi o pozdrowienie 
cara w odpowiedzi na jego pozdrowienie dla 
Dumy, to kadeci chętnie popierają ten zamiar 
i uznają za możliwe głosować za przedłożonym 
projektem.

Nawiązując do słów Gucekowa, poseł Miiju- 
kow zaznaczył dalej, że manifest październiko­
wy jest istotnie nauaniem konstytucji i pod­
niósł wielkie znaczenie dekoracji, złożonej przed 
chwila przez Guczkowa, że październikowej tak 
samo zapatrują się na ten akt. Dlatego Duma 
musi ten zmieniony stan rzeczy uznać i nie­
dwuznacznie wyrazić przez zaznaczeni? w adre­
sie, iż obecny ustrój p a ń stw ow y  K o :vi uważa 
za k o n s t y t u c y j n y !  — Wreszcie oświadcza 
poseł Miljukow, że party a jego popiera popraw­
kę, zgłoszoną przez Koło polskie, aby do adresu 
dodać słowa, oznaczające potrzebę zadośćuczy­
nienia dojrzałvm potrzebom zamieszkujących Ro­
s ję  narodów.

Bolwwityn.

NletykoMć (Misio.
(Ciąg dalszy.)

Palce chude i lipkio, jaK macki, wsunął mię­
dzy pręciki, rozczepiając podwójne dno klatki. 
Zbudzony ptak zatrzepotał skrzydłami

Oczy agenta wwiercały się chciwie w zro­
biony otwór. Arawski pobladł widocznie i ocza­
mi poszukał »yna.

Witold patrzył ironicznie na agenta.
Pustka!
—  A jednak, tu coś było —  szepnął wście­

kłym głosem szyicel.
Arawska budziła córeczkę.
—  Mamo! Co to?... Po tatusia przyszli! —  

krzyknęła przerażona dziewczynka, wskazując 
aa wartę, u drzwi stojącą.

—  Ależ n ie ., nie. To rewizya, dziecinko. 
Cucą przetrząsnąć wszystkie łotka. Wstań 
więc. Zaraz tu przyjdę. Trzeba się ubrać.

Dziewczynka naciągnęła na siebie kołdrę.
Ja e\ę wstydzę przy nich —  wskazała ocza­

mi na żołnierzy.
Arawska zasłoniła sobą córkę.
—  Nie można! Nie pozwolono! —  krzyknął 

żołnierz, podbiegając do łóżka.

Inni już nadchodzili.
Mamusia zdążyła włożyć na siebie spódni­

czkę i stała przerażona, drżąca, tuląc się do 
matki.

Przetrząsnęli łóżka, nawet kolebkę, w której 
zbudzone kilkutygodniowe aziecKO zaczęło krzy­
czeć.

Arawska usiłowała le uspokoić.
Agent zbliżył się do komisarza i szepnął mu 

coś do ucha.
—  Może pani ma co przy sobie? —  zwró­

cono się do Arawskiej.
—  Nic nie mam.
— A  jednak mówią, że pani brała coś z te­

go Józka i chowała.
—  Nic nie chowałam. Chciałam córkę za­

słonić.
—  Przebaczy pani alo • nie mogę wierzyć 

słowom, państwa dom jest nanaato poszlako- 
wany.

Arawska wywróciła kieszenie. Agent je oglą­
dał. dotykaiąc się bez ceremonii ciała kobiety.

—  Jest podejrzenie, że pani coś za stanik 
schowała.

— Ależ zapewniam _ źe nic przy sobie nie 
mam. Panowńe nie m ack prawa rewidować mnie 
w ten sposób. Trzeba było przyprowadzić z so­
bą kobietę.

— Pani sama wywołała to podejrzanem za­
chowaniem się. Nie chciałbym używać siły — 
dodał znacząco.

Arawska rozpięła stanik i przed oczami kil­
kunastu par męskich oczu zasrebrzyła się opa­
lowa szyja i osłonięte przezroczystą koszulą 
wsuaniałe piersi, nabrzmiałe macierzyństwem.

Rewizya rozkwitała.
— Znalazłem! Znalazłem’ Jest dowód... —  

rozległ się nagle wykrzyb tryu m fu jący- książ­
ka, na półce była schowana... Znalazłem.

Głos agenta był szczekająejm z nadmiaru 
radości. Książką drżała mu w ręce.

Rewizyjna grura skupiła się drapieżnie koło 
agenta.

Reduta Ordona.
Arawski wzrokiem uspokajał śmiertelnie po­

bladłą żonę.
— Pan będzie musiał iść z nam; —  zwrócił 

się do niego komisarz.
—  Książka ta me jest^ teraz prześladowana 

na mocy reform —  oJraek1 Arawski.
— Nic o tem nie wiem. Sąd rozstrzygnie.
—  Tak... a tymczasem będziecie mnie trzy­

mali trzy miesiące. W  cuchnącej norze razem 
ze zbrodniarzami.

— To do mnie nie należy.
Arawska usiłowała zmiękczyć komisarza.
—  Parne.,. pan tego nie zrobi... Syn naoz bar­

dzo chory... Nie możemy sami pozostać. Nie wie­
my, co jutro nastąpi Proszę... niech pan nam 
takiej krzywdy nie wyrządza.

Głos jej rwał się ze wzruszenia.
—  Nic na to poradzić nie mogę,

—  Nie mam prawa — odrzekł komisarz.
—  Bezowocnem jest odwoływanie się do su­

mienia tych panów —  zwrócił rię Arawski do 
do żony. —  Ja widzę teraz, że ci panowie m u­
s i e l i  znalfcść aowód mojej winy., za kwadrans 
będę gotów.

Wszedł do pokoju, gdzie leżał cbory Jurek.
—  Chłopaku m oi’ B.orą mię ci oprawcy na 

krótko do kozy. Może do jutra. Nir mają do­
wodów mojej winy

—  A ’boż ,ni potrzebne są dowody? —  od­
rzekł Jurek.

—  Jutro," moż6 pojutrze wrócę... Zastanę cię 
zdrowym. Nieprawdaż ?

—  Nie wiem. Tak mi zimno i tak bardzo 
smutno. Ojcze... W ięc jeszcze nie npdszedł czas 
sprawiedliwości... W ciąż jeszcze onary...

— Z  jednej „fiarv powstają dziesiątki mści­
cieli... -Tuż niedługo, Joiku, niedługo.

—  Ach, ja  tak oczekiwałem ych dni swo­
body.

—  Niedługo już, Jurku.
Pochylił się i przycisnął usta do chłodnego 

czoła syna, zaledwie panując nad spazmem bó­
lu, dławiącym mu pierś.

Za nim do gabinetu, w którym miał Się prze­
brać, wszedł Witold.

—  Widziałeś i rozumiałeś teraz wszystko —  
zwrócił się do młodszego syna Araw»ki.

Rysy wyrostka wykrzywiła nienawiść.

—  Widziałem,.. ZrozumiaAm —  i bądź spo­
kojny, ojcze, me zapomnę rngdy.

W  pokoju chorego cicho.
Młody żołnierz z karabinem w ręłsn stoi u 

drzwi, tuż: około łóżka i popadł w odrętwienia 
Mózg ma zaciemniony, leniwy. Oprrł się o 
ścianę, senną myślą czuwa i mostuje się, gdy 
go doleci głos zwierzchnika.

Trzeria rewizya!.. Zmęczył się
Migają mu wciąż w pamięci blade twarze, 

przerażone oczy ludzi zbudzonych ze snu, za­
skoczonych znienacka, wywlekanych z łóżek, 
wiedzionych w noc chłodną.

Kto winien —  ci. co prowadzą —  czy ci, co 
idą — nie wie.

Zmoczony jest... Spałby...
Drzemie, prostuje się znów popada w odrę“ 

twfenie.
I  widzi przestrzeń... Plac... ranek szary i coś 

szarego, szarpiącego się kontu ulsyjnie, przytło­
czonego do słupa nad ziejąca twieżo wykopaną 
mogiłą. ‘

Biała chustka wionie;
„P al!"
Pociąga za cyngiel..
Strzały.
Słup zadrżał
Żołnierz prostuje się, przeciera powieki —  i 

usiłuje odpędzić halucynacje. (Dok. u.)
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Po następnych przemówieniach Puriszkiewi- 
cza, który precyzował' stanowisko Związku ro­
syjskich ludzi, jako chcących także uzdrowi"? 
Rosyę, ale na zasadach czysto rosyjskich, k s . 
L f f o w a  i kilku innych, zaorai głos p r e z e s  
K o ł a  p o l s k i e g o  p o s e ł  D m o w s k i .

Mówca stwierdza, że Koło polskie stanom czo 
przyłącza się ao p.urwszej części adresy, gdzie 
wypowiedziane są uczucia wiernopoddąńcze 
członków Dany, ale nie może zgoazió się .<a 
część dragą programową, „ponieważ są w niej 
braki, bez uzupełnienia których program ten 
nie jest naszym".

Jeżeli w tei części programowej nie będzie 
zaznaczone wielkie zadań ie państwowe w spra­
wie narodowościowej przez dodanie odpowie­
dnich słów, to program ten można pojąć awo- 
jako. AżeDy wiec uniknąć dwuznaczności, Koło 
polskie proponuje, ażeby w adresie po słowach: 
„podnieść ogólny dobrobyt", dadać: „ i u c z y ­
n i ć  z a d o ś ć  s p r a w i e d l i w y m  d ą ż e ­
n i o m  n a r o d o w o ś c i ,  w c h o d z ą c y c h  w 
s k ł a d  p a ń s t w a " .

Przemówienie pos. Dmowskiego powitała le­
wica burzlWemi oklaskami, których nie zagłu­
szyły nienawistne okrzyki z prawicy.

Wniosek prezesa Kola polskiego poparł w 
gorącem przemówieniu pos. Bułat imieniem Li­
twinów, pos. Ohasmaraedow, Adremów imieniem 
Muzułmanów, pos. Laehnkky imieniem lewicy, 
i wielu innych, poczem posiedzenie dzienne 
zamknięto.

Na następnem posiedzeniu, któro oaoyło się 
tego samego dnia wieczorem, pos. hr. B o -  
b r i ń s k i j  imieniem umiarkuwanej prawicy 
oświadczył, te  przyłącza się ona do projektu 
adresu, ale że sprzeciwia się użyciu w nim wy­
razu „konstytucya", który musi być przeutem 
„oczyszczony z krwi", zanim będzie mógł być 
w aktach takich, jak adres do tronu, używany.

Po zamknięciu dyskusyi, w której wzięło n- 
dział 64 posłów i yo odrzuceniu wniosku na 
imienne głosowanie nad poprawką, domagającą 
się włączenia do adresu słów „samowładny mo­
narcha", rozpoczyna się zwykłe głosowanie nad 
poprawkami, które wszystkie z kolei większość 
odrzuca, w tej liczbie także poprawkę Koła pol­
skiego. W obec tego hr. Dorrez imieniem skraj­
nej prawicy oświadcza, że frakeya jego wstrzy­
muje się od głosowania To samo oświadcza 
pcs. Bułat imieniem grupy pracy, wreszcie pos. 
Dmowski powtarza to, co już raz powiedział, 
to koło polskie przyłącza się do części powi­
talnej, wyrażając uczucia wierności, lecz n ie  
m u ż e  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  d o  d r u g i e j ,  p o ­
l i t y c z n e j  c z ę c i  a d r e s u ,  skoro pojrawka, 
przez nie proponowana, nie została przyjęta,

W obec tego K o ł o  w s t r z y m u j e  s i ę  o d  
g ł o s o w a n i a .

Imieniem kadetów pos. Miijukow cofa swoją 
poprawkę i przyłącza się do projektu komisji, 
poczem wstrzymując się od głosowania, wycho­
dzą z sali, przewodniczący zaś zarządza pono­
wne odczytanie projektu adresu, a potem glo­
sowanie. D u m a  u c h w a l i ł a  a d r e s  j e d n o ­
m y ś l n i e .  Wiadomość o tera przyj ęli zgroma­
dzeni burzliwemi oklaskami, okrzykami „hurra!" 
i śpiewem hymnu carskiego.

AreszMnie n o iM frc .
{Korerp.  „iV. Reformy*).

Warszawa, 28 listopada.
Z  Pabjanic nadeszły tu szczegóły o areszto­

waniu tamtejszego policmajstra, porucznika A le­
ksandra J a n i n a .  —  Aresztowanie to nastą­
piło w poniedziałek wskutek rozporządzenia 
geberrialnych władz administracyjnych i sądo­
wych

Powodem aresztowania policmajstra był takt 
r o z s t r z e l a n i a  b e z  s ą d u  w dnin 20 b. m. 
23-letniego r o b o t n i k a  fabryki Kindlera. Nar­
cyza G i i z i a .

Mniej więcej przed dwoma tygodniami Jom'n 
otrzymał list anonimowy, którego autor zawia­
damia go, że '•obotnik Grizel odgra2ał mu się 
śmiarcią; do lista była dołączona fobgrafia 
G m 1 a.

Po otrzymania anor'"nu policmajster zarzą­
dził aresztowanie Grizla i więził go przez trzy 
dni w  areszcio policyjnym, a potem w nocy z 
dnia 19 na 20 polecił go wyprowadzić w pole 
poza szpita1 miejski i tam w ł a s n o r ę c z n i e  
% karabinu mausarowskiego s t r z e l i ł  do n ie ­
g o  d w a k r o t n  e. Grizel, raniony śmiertelnie, 
padł na ziea&ię, a wtedy .towarzyszący polic­
majstrowi d w a j  s t r a ż n i c y  d o b i l i  g o  
S t r z a ł a m i  z r a w o l w e i ó w .  Po wykonaDin 
egzekucji owi jk zad tego płożono w naprędce 
A le c  i e ’ trumnie i pochowano na cmentarzu 
katolickim przy murze.

Wypadek ten stał się szybko tajemnicą pu­
bliczną 1 o śmierci Grizla utworzyła się cała 
legenda. Dcniero gdy ro d z ie  zabitego udali się 
w  skargą do gunernatora piotrkowskiego i 
władz sądowych, nakazano przeprowadzenie 
Medztwa w tej sprawie i ekshumację zwłok za­
bitego.

•Dokonano jej w poniedziałek, w obecności 
sędziego śledczego, komendanta miasta, dozorcy 
cmentarnego i ojca zabitego, Antoniego Grizela. 
Sekeya wykazała, że zabity Grizel otrzymał 
s z e ś ć  r a n  p o s t r z a ł o w y c h .  Dwa postrza­
ły w głowę Doza uchem z prawej strony, były 
bezw tmnkowo śmiertelne, ponieważ mózg zo­
stał ussfcodzuny i dano je  zbok n  w o d l e g ł o ­
ś c i  t r z e c h  k r o k ó w .  Strażnicy strzelali już 
d o  l e ż ą c e g o :  jeden stojąc w głowach ran 
nege, a drugi w nogach. Dwie kule prreszyły 
mu p l e c y  n a  w y l o t ,  a dwie inne biodra. 
W ynik śledztwa przesłano do sąuu okręgowego 
i z Piotrkowa ziechał prokurator oraz sędzia 
śledczy do spraw szczególnej wagi.

Oprócz policmajstra został a r e s z t o w a n i  
o b a j  s t r a ż n i c y ,  j a k o  w s p ó ł w  n n i  za 
bójstwa; Kutz. oraz drugi zwany w Paojani- 
each „Kościuszką” , sprowadzony przez policmaj­
stra £ Rygi Na pierw otnem śledztwie strażnicy 
stwierdzili, że 6trzslałi do Grizla, ponieważ ten 
usiłował ahiedz. później jednak zmienili swoje 
zeznania i wyjaśnili, że s t r z e l a l i  n a  w y ­
r a ź n y  r o z k a z  p o l i c m a j s t r a ,  który pole­
cił im d o b i ć  p o s t r z e l o n e g o  p r z e z  s i e -  
b i e Grizla.

Dla uzupełnienia charakterystyki policmaj­
stra Joninu dodać trzeba, że był on przez 
dłuższy czas pomocnikiem naczelnika więzienia 
w Rydze. N a d u ż y c i a  popehrone przez niego 
na tem stanowisku, stały się p o w o d e m  i n -

t e r p e l a c y i  w p i e r w s z e j  D u m i e .  W  Pa- 
bjanic&ch Jonra bawił zaledwie trzy mie siące.

S3jmocoa ordynacja aynorczo.
Wiedeński korespondent „Kuryera Lwowskiego" 

podaje następujące szczegóły projektu sejmowej or- 
dynacyi wyborczej dla G alicji, rzekomo nchwalo 
nego przez snbkomitet komisyjny, który obradował 
w Wiedniu:

Sejm składać się ma z 213 członków, nie 212, 
(obecnie 161). Posłowie ci dzielą się na t r z y  
g r u p y ,  wiry liści w liczbie 9-ciu, posłowie z ku- 
ryi zawodowej w liczbie 102 i posłowie z knryi 
ogólnej w liczbie 102. W  grnpie wiryli3i:ów o 3 
mniej, niż obecnie, odpadają przedewszystkiem re- 
ktorowie, a zostają sami dostojnicy duchowni.

W  grupie zawodowej, o 102 posłach, ntwoizono 
następujące kurye: w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  tabu­
larnej 53 posłów. R a d y  m i e j s k i e  20 posłów, 
I z b y  h a n d l o w e  i przemysłowe 12 posłow, ku- 
rya r ę k o d z i e l n i c z a  6 posłów, kurya i n t e l i -  
g e n c y i  11 posłów. W  knryi inteligencyi pomie­
szczono rozmaito „siany" inteligentne, a więc: Izna 
adwokacka 2 posłów, Izba lekarska 1 pasła, Izba 
notaryalna 1 posła, inżynierowie 1 posła itd.

Grupę p o w s z e c h n ą  podzielono na kurye: 
miejską 20 posłów i wiejską 82 posłów. Z a  p o d ­
s t a w ę  w z i ę t o  p o w s z e c h n e ,  b e z p o ś r e ­
d n i e  i t a j n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a .  W  gru­
pie powszechnej, wybierającej 82 posłów wiejskich 
i 20 miejskich, przemycono system pluralay. Każdy 
obywatel w tej grnpie głosający, jeżeli ukończył 
lat 35, będzie miał dwa głosy. W  Innych gmpach 
pluralność nie obowiązuje. Uchwalić miano także 
kataster narodowy, który jednak nie bidzie obo­
wiązywać wszystkich okręgow wyborczych, ale tyl­
ko te, dla których on okaże się potrzebny.

Szczegóły te, których autentyczności sprawdzić 
nie woźna wobec pokrywającej je tajemnicy, za­
opatrzył korespondent „Kuryera" inwektywami na 
„demokratów", ktorycn n. p. obwinia, że „ławą sta­
nęli przeciw podwyższeniu mandatów wiejskich". 
Są to wycieczki, pozbawione wszelkiej podstawy a 
tendencyjne w tym kierunku, aby „demokratów" 
przedstawić jako wregów Jodu, w przeciwieństw Ie 
do „obszarników" —  w których nagle upatrywać 
mają zwolennicy stronnictwa ludowego swoich naj­
zagorzalszych przyjaciół.

Wedle infozmacjj „Gazety Narodowej" Sejm nasz 
zebrać »Ię ma kuło 17 grudnia.

1 p. f o n  M o i
W ieść o śmierci &. p. Wyspiańskiego wywarła 

w mieście wstrząsające wrażenie. Podawano ją so­
bie z ust do ust, a wieczorem całe miaBto wie­
działo już o smntnem t»m zdarzeniu.

Rozpoczął się też w rozlicznych instytucjach pu­
blicznych, w stowarzyszeniach i wśiód młodzieży 
rnch zmierzający do ustalenia sposobu uczczenia 
pamięci zmarłego, oraz udziału i  uświetnienia ob­
rzędu pogrzebowego.

Wiadomości, dotyczące pogrzeou i uchwał po­
szczególnych instytuuyj, podajemy poniżej w miarę 
jak napływają w ciągu dnia do redaKcyi.

Z powodu zgonu Wyspiańskiego otrzymała redak­
c ja  „Nowej Reformy" następujące depesze z W a r ­
s z a w y

„Rodzinie nieodżałowanego poety i pisarka wy­
razy najgłębszego smntka, wielkiego żaln i współ- 
ubolewania z powoda tak przedwczesnego sgoru i 
niepowetowanej straty di? piśmiennictwa polskiego 

Redakcja „ K u r y e r a  W a r s z a w s k i e g o .
„Hołd pozgonny mistrzowi poecie".

Redakcja „8  c e n y  i S z t u k i " .

Z ostatnich chwil ś. p. Wyspiańskiego podnieść 
należy kilka momentów, rzucających pewne światło 
na szlachetną jego postać. Świadomość swego nie­
uniknionego losu posiadał niemocą złożony poeta i 
poddał ran się z rezygnacją, mimo ogromnych cier­
pień fizycznych, wstrząsaiącj eh jego organizmem, 
Prawie bezustanną opieką lekatcką otaczali chore­
go: prof. dr Fareński, docent dr Rutkowski, dr Ko­
siński i docent dr Nowofny, który z poświęceniem 
spędził prawie cały ostatni dzień przy łożu gasną­
cego mistrza.

Najbliższą rodzinę, żonę i dzieci zawiadomiono o 
zgonie ojca i męża natychmiast

Zwłoki, ubrane w czarny garnitur, zostawiono na 
razie przez noc z 28 na 29 bra. w Jonia zdrowia 
przy ulicy Siemiradzkiego, gdzie oddał ostatnie 
tchnienie. Dzisiaj zwłoki mają być przeniesione do 
krypty kościoła ks. Pijarów, gdzie w swoim czasie 
leżały zwłoki aż do dnia pogrzebu Józefa Kraszew­
skiego. Teofila Lenartowicza i Zjh'!ki°wicza.

Z powoda zgpnu Stanisława Wyspiańskiego po­
wiewa czarna chorągiew na gmachu maeistratu, 
na Akademii sztuk piętn; ch, na gmachu Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych i na teatrze miej- 
akim.

Dyrekcja teatru miejskiego w Krakowie złożyła 
dzisiaj na trumnie ze zwłokami poety dwa wieńce 
związane z sobą: d ę b o w y  i l a u r o w y  z szai 
Eaml. Na jednej szarfie widnieje napis „Stanisła­
wowi Wyspiańskiemu — dyrekcja teatru 1 arty­
ści"-, na drugim: „Duchu z pośród nas — Bóg dał 
Ci „W yzwolenie".

Kondukt pogrzebowy ma przejść oboit gmachu 
teatru, gdzie przemówi dyr. Ludwik Solski.

Staraniem artystów teatru miejskiego odprawlo- 
nem zostanie nabożeństwo żałobne za duszę poety.

Od przy izłego czwartkn. przez cały tydzień, dy­
rekcja teatru wystawi cykl utworów W yspiarskie­
go, granych na scenie krukowskiej. P o d w ó j n a  
tamtyama z tych przedstawień przezna zoną zostanie 
na rzuca rodziny i, p, Wyspiańskiego,

Jak si j informujemy, pogrzeb Wyspiańskiego 
ma się odbyć w poniedziałek dnia 2 grudnia przed 
południem

W  sprawie pogrzebu była dzisiaj a prezydenta 
miasta depntacya profesorów Akademii szwu pięk­
nych, Towarzystwa „Sztukr ‘ i 7ow  „Polska sztu­
ka stosowana" z profesorem Józefem Mehofferem 
na czele, celem artystycznego rkładu ceremonii po- 
rrzebowej Również przybyła do prezydenta depnta- 
eya ucmlow szkół średnicn z prośbą o wyznaczenie 
miejsca w pochodzie.

A k c y a  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j .
Otrzymujemy następujące pismo:
„Do ogołu młedzioiy rkademicklej! W ieść o zgo­

nie Wyspiańbkiegu spadła jak grom na całe spo- 
łecaaństwo, znrjdając oddźwięk we wszystkie ser­
cach polskich. Ze zgonem Wyspiańskiego zgasł- na 
niobie naszej poezji najjaśniejsza gwiazda, Której 
promienie jaśn*ałv otuchą w długie narodowe arce...

Stratę Wyspiańskiego odczuliśmy przedewszy 3t- 
kiem my, młodzi, dla których idee naszej poezyi 
wieszczej są droższe i świętsze, aniżeli hasła i 
idee partyjne. Geniusz Wyspiańskiego jaśniał na 
wyżynach, na których niepodzielnie panują Piękno 
i Poezya. Z tycn wyżyn rzucał snopy skier, które 
w duszach młodych ogień wzniecały. I gromadzili 
się pod bztandarem Piękna, i Poezyi Wyspiańskie­
go wszyscy, bez względu na partyjne poglądy i 
waśnie, zoierala się pod nim młodzież cała, ta, dla 
której puezya Wyspiańskiego jest przewodniczką 
jaśniejącą w ciemnościach.

W  chwili, gay Naród żegna śmiertelne zwłoki 
nieśmiertelnego poety, my młodzi, grupujący się 
w akad Kule artystyczno-literackiem „Życie", w 
kt 5rego programie jest. kultywowanie haseł i idei 
Wyspiańskiego, wzywamy oguł młodzieży do zespo­
lenia się z nami nad mogiłą tego, co Naród wie­
szczą Pieśnią budził.

W ydział akad. Koła art.-lit. „Zycie".
J. Migu, Z. Michałowski, G. Walicki, J. Rącz- 

kowski, St. Młodowska, M. Japołł, Fr. Dudziak, 
W . Zabiełło, Chrnścielski, Z. Chmielewski.

P oeta , którego choroba datuje się od lat kilku, 
w roku 1 903 , w lecie , bawiąc w Rymauowie, 
napisał kilka ulotnych wierszy, drukowanych 
w „Nowej Reformie", z których jeden , nader rze­
wny, jakby w przeczuciu rychłej śmierci, dla [wej 
piękności i smutnej aktualności, podajemy powtór­
nie poniżej. W iersz ten brzmi:

Gdy przyjdzie mi ten świat porzucić, 
na jakąż nutę będę nncić 
melcdyę zgonn mą wyprrwną?
Rzuciłem przecież go już dawno.
Już dawno się przestałem smucić
0 rzeczy milo mnie stracone.
Miałyżby smutki j- aiczo wrócic, 
kraść, co jnź dawno ukradzione?

Przecież już dawno się wyzbyłem 
marzeń o utraconym laju.
Żyję, by zwało się, że żyłem - 
nad jakąś rzeką, w jakimś kraju...

Nad jakąś rzeką, w jakiemś mieście, 
gdzie ślubowałem śinb niewieście, 
gdzie dom stworzyłem jej 1 sobie
1 myślą o jednym wspólnym grobie.

A na tym grobie, wspólnym domie, 
niechże mi wicher gałązki łomie, 
gałązki zeschłe, zwiędłe, kruche 
W jesienną, deszczną zawieruchę.

Tak samo będę słuchał w grobie, 
jak deszcz po świecie pluszcze sobie, 
jaz BłuchaiL deszczu za tą ścianą, —-  
i wiem, że znów się zbudzę rano.

Niechże mi rano słońce świeci, 
niech śu leci jasno, mocno grzeje.
Naa grób niech moje przyjdą dzieci 
i niech się jedno z nich zaśmieje.

Stanisław Wyspiański.

Kr oni!ia.
K r a l i ó w f  29 listopada.

Rocznica listopadowa. Dzisiaj o godzinie 11 
przed południtm, jako w 77 rocznicę bohaterskiej 
walki o niepodległość, odbyło się w kościele 0 0 . 
Dominikanów w Krakowie uroczysto nabożeństwo 
pamiątkowe. Na nabożeA two to przybyli przedsta­
wiciele gminy m. Krokowa, urzędnicy magl“tratu, 
delegacje stowarzyszeń i cechów z chorągwiami, 
delegacja „Sokoła", stowarzyszenie uczestników po- 
wstaria z roku 1963, członkowie -Przytuliska* i 
wiele innych, oraz liczna publiczność ze wszystkich 
3fer miasta. Nabożeństwo odprawił przuor zakonu 
ks. Żaczek, śpiewał chór młodzieży, patryotyczne 
kazanie wypon iedział ks Janicki ze zgromadzenia 
Braci mniejszych.

Alowca podniósł w go-ących słowach Ideały, ja- 
kio tku ić winny w anszy każdego Polata, a któ- 
rem to ideałem jest wolna, niepudległa Polska.

Po naDożenstwie publiczność odśpiewała chórem 
kilka pieśni narodowo religijnych

Zebranie kupców i przeray&łowcow. Wstrzą­
sająca wieść o projekcie wywłaszczenia Polaków 
pod z&Dorem prntzim była bodźcem dla krajowych 
przemysłowców naszych i kupców, uby raz otrząść 
się z przewagi Prusaków w tac lir To tez wczo­
raj w sali Muzeum tecbniczno-przcmysłowego ze­
brało sie liczna grono najwybitniejszych naszych 
przemysłowców w celu obrad nad wzajomnem wspie­
raniem własnego przemyciu i banlin. Przewodni­
czył dyrektor Muzeum techniczno-przemysłowego, p, 
Tadeusz Stryjeński; sekretarzem o orany został in­
żynier Szczepański. Pierwszy referował specjalnie 
w tym celu przybyły ze Lwowa dyrektor ,,Ligi 
przemysłowej", p. Olszewski, który w dłuższej mo­
wie wskazywał na konieczność pracy w kierunku 
podniesienia naszego przemysłu, mówił o działalno­
ści „L ig i" i wreszcie dał wyraz ogólnemu prote­
stowi przeciw nowemu naciskowi pruakiego buta, 
a wskazując na brak kultury przemysłowej w Ga­
l ic ji ,  je j pielęgnowanie szczególnie polecał zebra­
nym W  szeregu dalszej dyskusyi zabierali głos 
prof. dr Cybmski, dr Rolle i inni. W  końcu odro­
czono posiedzenie, polecając dyrekcyi Muzeum i 
członkom Towarzystwa „O własnych siłach* zwoła­
nie ogólrego zebrania przemysłowców krakowskich 
w celn organizacji i protestu przeciw zakusom 
wywłaszczenia, postanawiając na polu stosunków 
handlowych z Niemcami odpłacać Prusakom odpo­
wiednim bojkotem.

Sprawy miejdkie. Sekcja ekcnomwzna Rady mia­
sta odbyła dnia 27 i 28 bu. dwa posiedzenia pod 
przewodnictwem r. m, Beringera.

Na interpelację radcy m. p. Uderskiego wyjaśnił 
naczelnik straży pożarnej, i i  automobil, znajdujący 
się aa strażnicy, nie Jest własnością gminy. Fabry­
ka Teicha w Wiedniu przysłała ton automobil do 
wykonania prób. zupełnie bezinteresownie naczelni­
kowi straży pożarnej. Na yykoBan.u tyci* prób ze­
zwolił prezydent miasta, a naczelnik s‘ razyfpożar­
nej zawiadomił o tem delegacja uokcy i ekonomi­
cznej, przeznaczoną do dozoru go»peJaiki w za.zą 
dale czyszczenia mltud-a. Czy będą używana auto­
mobile w strałnióy pożarnej, lub w ran idzie czy­
szczenia mi*< na, zadecyduje o tem no ukończeniu 
prób sekeya ekonomiczna, a następnie Rada miasta, 
na podstawia referatu, który w tym przedmiocie 
przedłoży naczelnik straży pożarnej

W  dalszym ciągu obrad nad projektem budżetu 
na rok 1908 przeprowadziła sekeya dyskusyę nad 
działem V, obejmującym bezpieczeństwo publiczne; 
działem VI. obejmującym zarząd targowy; działem 
IX, obejmującym zdrowotność miasta i tą częścią 
działa X I, obejmującego -asukę 1 zabytki listory- 
czne, która do gcspodaiki sekcji ekonomicznej na­

leży. Powyższe działy budżetu, zostały przez sekcyę 
ach walone

Wystawa gwiazdkowa w domu Towarzystwa 
technicznego w Krakowie (Straszewskiego 281 roz­
pocznie się z dniem 1 grudnia i otwartą będzie 
codziennie od godz. 9— 1 i od 3— 8 Wstęp przed 
południem 10 hal., po południu 20 hal. Komitet 
ustanowił ceny niskie, pragnąc ułatwić publiczności 
zwiedzenie tej zajmującej wystawy. Do współudziału 
zgłosiło się kilkadziesiąt fiim  krajowych z wyro­
bami rzeźDiarskiemi, platerowanemi, stolarskiemi, 
makatami, majoliką itp.

Nowy dom robotniczy, w  zakładzie tanich 
mieszkań dla robotników katolickich na Modrzę 
jówce w Krakowie (ulica Krowoderska, za wałami! 
odbędzie się w niedzielę dnia 1 grudnia w połu­
dnie, poświęcenie nowego domu z 12 mieszkaniami 
robotniczemi. Prócz bezpośrednio interesowanych i 
członków Towarzystwa tanich mieszkań niewątpli 
wie wiele osób zechce skorzystać ze sposobności, 
by zwiedzić tę instytucyę użyteczności spcłecznuj i 
przekonać się o jej stanie i urządzeniu.

Z Podgórza piszą nam: Niedawno zawiązana
czytelnia akaaemicka w Podgórzu spotkała się z 
żywem poparciem publiczności i zyskała sobie w kró­
tkim czasie bardzo wielką sympatyę, tem bardziej, 
że jest jedynem towarzystwem w Podgórzu, które 
tworzy ognisko towarzyskie z cnarakierem prawlzi 
wie rodzinnym. Uhcąc zaś dać poznać swoją żywo­
tność i uzyskać szerszą sympatyę, urządza czytel­
nia dnia 7 grndnia br. w W i e l i c z c e  przedsta­
wienie amatorskie, na kiór&m członkowie czytelni 
odegrają wesołą farsę Binmenthala „Kozioł ofiar­
ny", grywaną dotychczas jedynie tylko na scenach 
publicznych. Część czystego zysku przeznacza czy­
telnia na upiększenie miasta Wieliczki. Cel, oraz 
tryskająca niezrównanym, & zdrowym humorem tar- 
sa, przemawiają same za siebie, należy się tez spo­
dziewać, że goście z Podgórza spotkają się z ży- 
czliwem przyjęciom ze strony obywatelstwa W ie­
liczki

Z ki*ajra.
Prusacy przy robocie. Z M y s ł o w i c  donoszą 

nam: Znany z polakożerczej działalności „Ostmar- 
kenwerein" zajmuje się od niejakiego czasu wymia­
ną pruskich pieniędzy, a czysty dochód idzie na 
cele antipolskle. W  tym celu ustawiono czterech 
drabów, którzy at°kują chłopów galicyjskich, wra­
cających z Saksów, i zmuszają ich do wymiary 
pieniędzy w agencyi „OśtmarkcrtYcreiiin". Dotąd 
wymiana pieniędzy odbywała się po stronie gali­
cyjskiej, 1 ktokolwiek zajmował się tem przedsię­
biorstwem, był nam milszy, niż „Ostmarkenyerein". 
Zwrócić się więc należy z obywatelskiem wezwa­
niem do wszystkich biur pośrednictwa pracy, szcze­
gólnie w Oświęcimiu, Chrzanowie i Krakowie, aby 
znalazły droga do ponczenia chłopów, na jaki cel 
wędrują zyski, otrzymane z wymiany pieniędzy w 
„Ostmarkenvereinie“ . Trzeba wipdzieć, że nie cho­
dzi tu o drobną kwotę, ale o tysiąca koron.

Nowy Sącz, 28 listopada. (T S. L. Budowa gma­
chu „Sokoła" Zjednoczenie towarzystw. Wieczór 
Mickiewiczowski. Milionowe bankructwo. Pożar.)

Towarzystwo szkoły Indowej z&jinnje się obecnie 
ważną sprawą. Ś. p. Zubrzycki zapisał w testamen 
cie na cele oświaty ludowej 15000 kor. Kwotę tę 
pobrał główny zarząd T. S. L. w Krakowie i wcie­
lił ją  do swego tunduszu żelaznego, a tutejszemu 
Kołu wypłaca tylko procenta w sumie 450 koron 
rocznie. —  Tutejszy zarząd czyni obecnie starania. 
abv całą Kwoto wpinaną pobrać i za oia wybudo­
wać własny dom.

Wydział „Sokoła" czyni obecnie starania o bu­
dowę nowego gmachu, dotychczasowy bowiem bu­
dynek oirazał się za szczupłym. Zdan.a Bą podzie­
lone i jedni domagają się przybudowania piętra na 
Istniejącym bndynlm, drudzy chcą nabyć grunt od 
„Czytelni mieszczańskiej", inni wreszcie są za na­
byciem parcel od pp. Ligoszewskich.

Zanosi się tc na zjednoczenie wszystkich towa­
rzystw. Jest Ich tu bowiem kilka, a wszystkie pod 
względem dochodów niedomagają. Powstała zatem 
myśl Z6 wszystkich towarzystw utworzyć jbden 
wspólny „Związek amatorów", któryby sie zajmo­
wał urządzeniem festynów, wycieczek, rautów, wie­
czorków, przedstawień i t. p. Pieniądze wpłyną du 
wspólnej kasy. Co kwaitai nastipi podział docho­
dów, a każdo towarzystwo, które przystąpiłoby do 
związko, otrzyma równą część z dochodu.

Młodzież gimnazjalna obchodzi d. 1 grudnia uro­
czysty obchód Mickiewiczowski.

Znana powszechnie iirrnu handlowa A. II. Neu- 
greschhi zawiesiła wypłaty. Peesywa wynoesą mi­
lion koron. Firma ta prowadziła olbrzymi handel 
naczyń emaliowanych i wysyłała fworh agentów 
po całej Galicyi i Węgrzech. Nengróscliel cieszył 
się w mieście wielkiem poważaniem l zaufaniem, 
był członkiem wielu towarzystw, a obecnie posta­
wiono go jako kt ndydata na radi ego miejskiego

Wielki pożar, który zniszczył doszczętnie dwa 
gospodarstwa wraz z całą tegoroczną krescencyą, 
wybuchł onegdaj w Jamniey, o 8  klin. od Nowego 
Sącza. Pastwą płomieni pauły też cztery krowy, 
dwa wieprze, tudzież małe dziecię w kołysce któ­
rego matka, ratując troje starszych, nie zdołała już 
wynieść z płomieni.

Rzeszów, 28 listopada. (Nowy park miejski. 
Z działalności sto w „Lotnia".)

Sprawa rozparcelowania błoń i o&iócenia części 
uzyskanego z tej transakcji kapitału na ztknpno 
terenu pod nowy ogród, poruczona uchwałą komi- 
syi plantacyjnej, nie przestaje być przedmiotem 
ożywionej dyskusyi prywatnej i w prasie lokalnej. 
Początkowo podnoszono jako szkopuł przeciw pro­
jektowanej parcelacji fakt osłabionego ruchn budo­
wlanego i par^elacyjnego w Rzeszowie, dzięki któ­
remu znaczno kompleks^ gruntów od dawna czeka­
ją na odbiorców. Po biiższem rozpatrzenia odno­
śnych stosunków aocnoazl się do przekonania, że 
stagnacja ta na polu rnchu budowlanego jest ra­
czej obiawem przejściowym, niż stałym, spowodo­
wanym co prawda po części podrożeniem aaterya- 
łów budowlanych, lecz w pierwszym rzędzie wygó- 
rowsnem! cenami za grunta. Przy pewnem nitzna- 
cznem umiarkowaniu co do ceny, parcelacja błoń 
miejskich przeastawia wiioki powodzenia, zwłaszcza 
ze względu na korzystno położenie i spodziewane 
wzmożenie lię zapotrzebowania mieszkań robotni 
szych sKUtk.em utworzenia w Rzeszowie warszts 
tów kolejowych, które zatrudniać będą z górą set- 
Kę robotników nkwalifikewanych. Teren pod ogród, 
co do ktorego panuje powszechna egoda, musi po­
siadł i obszar przynajmniej ! 2 du 14 morgów, aże­
by mógł w nim znaleść pomieszczenie: boisko dis 
załicw młodzieży i ćwiczeń gimnastycznych, plac 
tenisowy i staw mogący służyć za tor ślizgawko­
wy. Z  pomiędzy rozmaitych projektowanych w mie­
ście, względnie jego najbliższem sąsiedztwie poło­
żonych terenów, najbardziej odpowiadałby celowi 
komphks gruntów, Podosówką zwany, opierający

się o Wisłok, zwłaszcza, że jedyny mużliwy szko­
puł, sąsiedztwo Mikośki, wskutek zaajdująeycb się 
już w toku prac celem pokrycia tej rzeczsi, w naj­
bliższy m czasie odpadnie. Gruntom p. Sp'ry brak 
warunKów hygieniczno-sanitarnych, grunta Przyby- 
szowskie zbyt odległe są. od miasta, zresztą powa­
żną przeszkodę przedstawia tor kolei staroniwskiej, 
który przecinałby w poprzek drogę do parku.

Towarzystwo śpiewackie „Lutnia", o którego 
współudziale w całym szeregu wieczorków patryo- 
tycznych donosiliśmy nieraz, postanowiło rozszerzyć 
zakres swej działalności artystycznej urządzeniem 
samoistnych wieczorów mnzj lsalno-wokalnych. Roz­
pocznie ten szereg występów wieczorek pod kiero­
wnictwem artystycznem prof. Zygmunta Urbany'ego, 
który odbędzie się 30 b. m w sali kasyna. W naj­
bliższym czasie urządzą sympatyczni lutniści z ini­
cjatywy i na dochód Towarzystwa „Szkoły indo­
wej" wieczór operowy. Próby są jnż w toku. Daną 
będzie opera „Yerbum nobile" Moniuszki.

Wypadek Kolejowy, z Tarnopola telegrafują 
nam:

Dzisiaj przy spinaniu wagonów z a b i t y  został 
szyber, nazwiskiem Kiendra.

jL&  ś w d a t e .
Z Wprszawy. (Teror ekonomiczny. Aresztowanie 

dra Augusta Wróblewskiego).
—  W e środę zaszedł znowu wypadek krwawego 

teroru, Który na tle walki przeciw chałupnictwu, 
bezustannie niepokoi zawód krawiecki.

Do sklepu krawieckiego Nowakowskiego, na ro­
gu nlicy Białej i Elektoralnej, w południe zatele­
fonowano z zapytaniem, czy praca idzie normalnie. 
Właściciel, zdziwiony pytaniem nieznajomego, od­
powiedział, że wszystko jest w porządku. W  tem 
nagie o godz. 5 ao sklepu tego weszło nagle dwóch 
mężczyzn, zapytując o właściciela. W sklepie znaj­
dował się wtedy przypadkowy interesant, Abraham 
Grasuman, sam Nowakowski za kontuarem i przy 
nim 9-letni jego synek Wacław. Gdy prz\T.yszo się­
gnęli do kieszeni, Nowakowski, przeczuwając na­
paść, momentalnie schylił się za kontuar, dzięki 
czemu uniknął strzałów, któremi przybysze sv»nęli 
z hrauningów. Trzy kule trafiły Grassmana^fb^yarz, 
rękę i plecy, &lo utkwiły tylko pod sV»rą; Grass- 
man wybiegł ze sklepu i schronił się do domu nr. 
3 przy ulicy Białej. Inne kule trafiły 9-letniego 
synka Nowakowskiego w brzuch i wyszły plecami, 
llimo pomocy pogotow5a chłopczyna umaił wkrótce. 
Dokonawszy powyższych krwawych czynów, terory- 
ści uciekli. Pościg okazał Eię na razie bezcelowym.

—  W czoraj osadzono w areszcie na Pawiaku 
znanego propagatora ruchu abstynenckiego, b re­
daktora „Czystości", dra Augusta Wróblewskiego 
Przyczyną aresztowania było wygłoszenie przez dr 
W . odczytu w Mińsku w lecie b. r.

Zadłużeni urzędnicy kolei północnej. W  spra­
wie zadłużenia urzędników byłej kolei północnej 
odbyto się w Wiedniu zgromadzenie, na Ltórem 
starszy oficjał owej kolei, Slsin, wygłosił referat. 
Mówca, przedstawiwszy obecne położenie urzędni­
ków upaństwowionej kolei pomocnej, wyraził żąda­
niu, ażeby urzędnicy tej kolei mieli podobnie jak 
urzędnicy państwowi prawo do pewnych poborów 
wolnych od egzekucji. Adwokat dr Broeh zwrócił 
uwagę na fakt, łe  ustawa u upaństwowieniu kolei 
północnej nie wspomina wcale o długach nrzędni- 
ków dawnej kolei północnej, co witdzie do ciągłych 
sporów sądowych. Mówca oświadczył, że Rada pań­
stwo powinna nrhwalie nowelę do n3tawy o upań­
stwowieniu kolei pomocnej, celem ustawod-wczego 
załatwienia sprawy długów urzędników dawnej ko­
lei północnej.

Z?ginione 1'sty. Z Czeskiej Trzonowy donoszą, 
że podczas robót uprzątających na tamtejszej sta­
c j i  po znancni zderzeniu się pociągów, zginął w 
nocy z poniedziałku na wtorek list pieniężny, za­
wierający 5000 koron. Inny list pieniężny, zawie­
rający 11.000 koron, & nadany na pocztę we Fry- 
sztacio na Śląsku, nie doszedł dotąd do Bielska, 
dokąd b jł  aareso^any. Śledztwo nie wykryło ża 
dnyeL poszlak.

Kobiela Bandytą. Z Kijowa donosi Pet. Ag. teł.: 
IV Berdyczowskiem wykryto bandę rozbójników, na 
czels której stała nauczycielka szkoły wiejskiej.—  
Na wyprawy przecierała eię ona w ubranie mę­
skie. Aresztowano pięciu cziooków bandy, nauczy­
cielka zbiegli.

Ucieczka więźniów. Z więzienia w Xovi, w 
prowincj i włoskiej Ligurya, dwaj niobezpieczni zło­
czyńcy po rozbiciu drzwi w swojej celi, zdołali 
wymknąu się, pcczem uwolnili jeszcze 7 więźniów. 
W szyccy zaopatrzyli się w broń i umknęli bez śla­
du. Oddziały woiska, policji i karabinierów puściły 
się za zbiegam5 w pogoń.

Eksplozya. Z Madrytu donoszą: Do dzienników 
donoszą z B i l b a o :  W zakładzie marynarskim
N om en wskutek eksplozji zginęły 2 osoby —  7 
odniosło rany.

Ze s io w a ry s /o i
Na rżecz polskiego *eminaryum nauczyciel­

skiego T- S. L. w Białej’ złożono za pośrednictwem 
Koła Towarzystwa szkoły indowej w Dziedzicach 
następujące datki: Leon Krzysztnfoi-ski kuron 10, 
ks. proboszcz Antoni Maeoszek 2 ,  St. Kmieeicki 
2. Jerzy Mich: lica 2, Ludwik Bnduiok 1 4 0 , Jan 
Stryczek 3, Ferdynand Jnrcz; k 2, dan Michałka 
2, Norbert Rosenthal 5, Stanisław Pietrosch 6, 
Alojzy Gebauer 3 , Wilhelm Ziegler 4, inżynier 
Władysław Koszko 5, nauinżynier Karol Czudek S, 
Henryka Dyktarska 10, M. Werbel 5, Henryk 
Nitsch 4, Leopold Fucfcs 2, Jan Gruszka 5, Heit- 
ner 2, Ign R.... 3, Leon W eiss 4, Adolf Koutnik 
2, R. Bornstein 1, Teoiil Kołaczek 2 60, Tózef Ma­
chalica 2. Ogółem koron 97.

Czyte'nia akademicka im. A Mickiewicza od­
będzie walne zgromadzenie dziś o gudz. 8 wieczorom.

W Kółku h isiorycznem  U. U J. odbędzie się 
w sobotę dnia 30 b. m. wieczór odczyt L. Bąkow- 
iskiego p, t. K illa  uwag z powoda książki „Pol- 
ninche Gesehichte top dr BrandenbUTgor". Wstęp 
wolny.

W KułkU Slawistew U. U J. odbędzie się w nie­
dzielę dnia 1 grrdniu o godz. 11 przed południem 
odczyt p. Bolesława Walewskiego: „^aralelizm mu­
zyki polskiej i literatury w X IX . stuleci uc . Po 
odczycie dyskusja. Wstęp dla gości 20 hal., dla 
członków wolny,

W Kótku filologicznem  U. ’J . J. odbędzie się
W niedzielę dnia 1 grudnia posiedzenie naukowe, 
Ba ktorem p. Przychccki będzie miał odczyt p. t. 
„Eurypides" (szkic). Początek o goto. 10 rano 
Wstęp wolny.

Ciągnienie loaow  loteryl na rzecz Towarzyttwa 
buiay* dla kształcącej Blę żydowskiej młodzieży w 
Krakowie odbędzie się w sobotę 3 0  b. m. o godz 
3 po południu w  lokalu stowarzyszenia „Solidar­
ność11 , ulica Zielona 1, 10.

*

S T ” 1 a a a * 5 j g ^ J _ S i ;  Skład a p t e c z n y J a ilw ia i  Kraków, Karmelicka 15.
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„G w iazda" urządza wieczorek listopadowy w nie­
dzielę dnia 1 gruania w ioKaln własnym (ul. św. 
Krzyża 1. 3). Program wypełnią: Słowo wstępne, 
chóry, deklamacja i orkiestra mandolinistów, a na 
zakończenie odegranym będzie utwór sceniczny „Za 
sztandarem". Początek wieczorku o godz. pól do 8 
wieczorem.

Zmarii.
Józef P i s z ,  właściciel drukarni i księgami, re­

daktor tygodnika „Pogoń", były raaca Izby han­
dlowo przemysłowej i członek wielu towarzystw, w 
62 r. życia umarł wczoraj w Tarnowie. Pogrzeb 
odbędzie się jutro po południu.

W  faardonie na Rivierze zmarł po długiej cho­
robie długoletni współpracownik i redaktor ,_Ku- 
ryera Łódzkiego", Józef Glikson przeżywszy lat 36. 
Zmarły był z zawodu handlowcem, ale często brał 
się do pióra i pisywał to korespondencje z Lodzi 
do pism warszawskich, to niotne wierszyki humo­
rystyczne. W  ostatnich latach należał do redakcyi 
„Kuryera Łódzkiego". Był on bratem Jakooa Glik- 
sona, b dyrektora teatru krakowskiego.

Mianowania I przeniesienia. Rad i szzolm krajowa za­
twierdziła rzeczywistych nauczyciełi Henryka Dębskiego 
i Józefa Rosncsza w gimniizyajn II w Rzeszowie w za­
wodzie nauczycielskim . nadali im tytuł profesorów; za 
mianowała łranciszKa Walkera zastępcą nauczycdela gi­
mnazjum w Sokalu; Wasyla Bezkorcwajnego zastępcą 
nauczyciela w gimnazjum akademickiem we Lwowie; 
Michała Wojasa zastępcą nanczyoiela w gimnazjum w 
Stryju, Michi ta Głowiaka, tymczasowego nauczyciela 4- 
klanowej szkoły męskiej im ów. A.nny we Lwowie, na­
stępcą nauczyciela w męskiem seminaryum nanczyeiel- 
skicn. we Lwowie; przeniosłaJłanciszka Pawłowskiego 
zastępcę nauczyciela z Wąskiego do ii ńskiego scmina- 
lynm neuczTc,itj#iiicgo w Krakowie; zamianowała w _zLo- 
łach >nn*ss*oli: Zofii? itlarconiów uę nauczytielką 3-kh - 
łowej ^z&ty wTCrościenau nad Dunajcem; nauczyciela­
mi kierat'ymi szsoł 2-klt,sowych- Ambrożego Bąezi w- 
skń*gVw i,ntezy; Andrzeja Piferr w Szufnarowej; Win- 
dysława Setlaka w ładownikach Mok-ych; Józefa Sohmid- 
ta w Bercmianacb: Leona Illasiewicza w Soke. iwce. ua- 
nczytielką 6zkuły 2-klasowej w Sokóiswoe M ilwlnę II 
lasiewiczową; przeniosła nancz.ycieii szkół 5-klasowych 
M B»ścika <. Myślenic do Grybowa I. Pocieja z Grybo­
wa do Mielca, * Sawkowa z Liska do Kossowa

Odznaczenie. Naczelnik Związku ochotniczych straży 
pożarnych dr Alfred Zgótsk' o.rzymar mśaal zasługi, u- 
etanowiony przez cesarza za położone zasługi około roz­
woju straży pożarnych w kraju.

Składki Zamiast wieńca na trumnę ś p. Jana Nowa­
ka, nauczyciela w Biadolinach, złoży li koledzy, obecni 
na jego pogrzebie, 10 K 20 h dla Tow. „Szkol,, ludo­
wej".

Uniwersytet ludowy im. A, Mickiewicza.
W  soDotę wykład p. Jana Dynar.,kiego: „Boiska śre­

dniowieczna na tle dziejów powszechnych",
Renertoar teatru miejskiego

W piątek „Kordwan".
W sobotę; „Ich czworo", tragedja ludzi głupich" w 3

akt ■ ;h G, Zapolskiej-Janowskiej.
W  niedzie'e po południu: „Zażarty automobilista"; — 

wieczór: „Ich czw >ro“.
Z kalerdarzr. W sobotę 50 iistopnda: Andrzeja ap. i 

JnFtyny; w niedzielę 1 grudnia: Eligiusza i Natalii; w 
poniedziałek 2 grudnia: Bibiany p. m.

Wschód słońca 30 listopada o godzinie 'i min. 17, za­
chód o o m 41; długów dnia 8 gudziu min. 24.

Z K rakow skiego obsrr.oatoryum. Dnia 28-go listopada 
tsrmcmea doszedł — 11 do +  4 3 C.; — uarametr wa­
hał się

Dnia 20 libtopwda o godzinie 7 rano stan barometru 
745 9 urn., termometru — 04 0.; wiptr zachodni.

B .  G a b r y e i s k a ,  Krzysz to fo ry ,  
K n a K Ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędny cb fa,bxyk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gutowkę lub na spłaty nawet 
dwuaziestomiesięczne. Intramenty używane od 
cen najniższych.

D z ia ł  e k o n o m ic zn y .
x  Upaństwowienie kolei żelaznych. Z Wio

di telegrafują: Ministerstwo kolei wezwało Rady
administracyjne austryacko - węg,orskiego Tow arzy­
stwa kolei państwowych, czeskiej kolei północnej i 
poluniowo - północno - zachodniej, aby dezygnowały 
swoich delegatów w celu obrad nad ewentualnem 
u p a ń s t w o w i e n i e m  t y c h  l i n i j  k o l e j o ­
w y c h

X  Sytuacva na targu pieniężnym. Z  Buda­
pesztu donoszą: W czorai odbyło się pod przewodni­
ctwem gul irnatora dra Bilińskiego posiedzenie Rn 
dy generalnej banku austryacko - węgierskiego, na 
którem generalny sekretarz Pranger zdał 6prawę 
• sytu acji cbecnej na targu finansowym i oświad­
czył, że c h w i l o w o  n a s t ą p i ł o  m a ł e  p o l e p ­
s z e n i e .  Mówca wyraził też nadzieję, że o b e c n ą  
s t o p ę  p r o c e n t o w ą  b ę d z i e  m o ż n a  u t r z y ­
m a ć  a ż  d o  k o ń c a  r o k u .

x  Marki do frankowania przesyłek pospie­
sznych. Komunikują nam ■ Z  dniem 15 b. m. zo­
stały wprowadzone w ruchu na wszystkich kole1 
jaeh lokalnych w zarządzie państwa pozostających 
(a niewielu wyjątkami'1 marki do frankowania 
przesyłek pospiesznych w «  adze do 2  u logramów. 
Dotychczas marki takie były używane tylko na 
głów rych liniach ko’ ei państwowych.

P rzy  frankowanych temi markami przesyłkach 
nie potrzeba wypełniania osobnych listów frachto­
w ych; marki nalepia się na adresie. umioBzci.onjm 
ni ramuj przesyłce. Prócz tego jest jeszcze kiika 
innych ułatwień przy używaniu tego systemu, któ­
ry nadaje się bardzo dobrze zwłaszcza na przesyłki 
artykułów spożywczych i innych o mniejszej wa­
dze. —  Przeprowadzeniem tej sprawy zajmował się 
czynnie „Centralny Związek galicyjskiego przemy 
»łu fabrycznego".*

X  Komunikat koiejow y. Na stacji Nieporo- 
kowce na Bukowinie zaprowadzony będzie 1 gru 1- 
nia przystanek pociąga pospiesznego Nr 304.

B lap eszi 29 listopada. Pszenica na Lwincień 1121 
•o 1125: żyto na kwiecień 12T8 do 12'19; owies na 
kwiecień 8 62 do 8-63; kukurydza na maj 7 53 do 7-54; 
rzej k na „ierpień 1910 do 19-20.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie dobre, 
pochmurno

Kronika lwowska
l w ó w ,  29 listopada.

Rada rn. Lwowa na wczorajszem posiedzeniu 
uchwaliła jednomyślnie w y r a z i ć  s w e  o b u r z e ­
n i e  z p o w o d u  n i e s ł y c h a n e g o  w d z i e j a c h  
z a m a c h a  P r u s a k ó w ,  „ałożyć przeciw temu 
protest, przesłać na ręce prezesa Koła polskiego w 
BtrliniB wyrazy współczucia, i wezwać wszystkich 
posłów polskich w Wiedniu ao energicznej akcyi 
w Radzie państwa i U«iegacyi_ch. Na znak smutnej 
dla narodu chw iii, uchwalono odroczyć dalsze obra­
dy i posiedzenie zamknięto.

WyDory do Rady m. Lwowa. Wydział stowa­
rzyszenia gospodnio szynkarskiego zawiązał komitet 
przedwyborczy,

■łepertoar teatru Iwowskiepo.
W sobotę popołudniu: „Lilia Weueda", wieczór: „Opo­

wieści Hoffmma.

W niedzielę popołudniu: „Ich czworo" ; wieczór: „We 
sola wdówka".

W poniedziałek: „Szkcta".

Ostatnio wiadomości.
—  Z n i ż e n i e  p o d a t k u  o d  c u k r u  i s o ­

li.  Na wczorajszem posiedzeniu komisji ugodo­
wej minister dr K o r y t o w s k i  oświadczył, że 
rząd jnż wręczył prezydyum Izby posłów pro­
jekt ustawy w s p r a w i e  o b n i ż e n i a  p o d a ­
t k u  c u k r o w e g o  z 3S na 26 koron za 100 
kg. netto, w trzech etapach, a to na 32 koron 
z dniem 1 września 1908, na 29 koron z dniem 
1 września 1914 i na 26 kor. z dniem 1 wrze­
śnia 1917. Ustawa upoważnia rząd za pomocą 
odpowiednich zarządzeń i pod groźbą grzywny 
do wystąpienia przeciw sztucznemu podwyższa­
niu cen, a to w tym celu, aby zniżenie podatku 
wyszło w y ł a. c z n i o na k o r z y ś ć  k o n s u ­
m e n t ó w .  Ustawa wchodzi w życie tylko w 
razie zupełnego załatwienia ngody, twoizy więc 
z nią „junctim" W  dyskusji poseł G ł ą b  i li­
s k i  domagał się zniżenia cen soli i wniósł od­
nośną rezolucyę.—  Poseł S t a p i ń s k i  również 
domagał się zniżenia ceny soli i podatku naf 
towego. Minister skarbu R o r y t o w s k i  odpo­
wiada, że zn.żenie cen soli może nastąpić tylko 
za zgodą rządu węgierskiego i zapewnia o swej 
dobrej woli w tym kierunku.

—  W czoraj rano zapadł w Petersburgu wyrok 
w procesie wypadku, któremu uległ jacht car­
ski „Standard". Kontradmirał Nylow otrzymał 
naganę, adiutant przyboczny kapitan Ozagin i 
porucznik Kcniuszko zostali w drodze dyscypli­
narnej skazani na usunięcie z urzę.Iu. Czagino­
wi jednakże, ze względu na jego poprzednie za­
sługi, karę zamieniono na naganę. Porucznik 
Sułtanów został skazany na siedm dni aiesztu. 
A  zatem, z wielkiej cnnmry mały deszcz!

Z  Odessy donoszą, że ośmiu rozbójników usi­
łowało onegdaj wieczorem wykonać na ulicy 
napad i r z u c i ł o  i w i e  b o m b y  na ścigają­
cych ich polieyanuów. Pięciu urzędników poli­
cyjnych odniosło rany. —  Dwóch sprawców 
ujęto.

\m i  msit
(Telegr. ,,f« Reformy" z d 29 listopada)

filos? prasy wiedeńskie |.
Wiedeń. Wszystkie dzienniki omawiają wc zo -  

r a j s z y p r o t e s t ,  podniesiony w parlamencie 
austryackim, przeciw przedłożenia o wywłaszcze­
nie w Sejmie pruskim.

„N Fr, Presse" gwałtownie występnje prze­
ciw prezydentowi Izby, dr W e i s s k i r c h u e -  
r o w i , któremu zarzuca, że gdyby był chciał, 
b y I b y  m ó g ł  p r z e s z k o d z i ć  t e j  d y s k u -  
s y i  przeciwko Niemcom. Weisskirchner —  pi­
sze N. Fr. Presse* —  b ę d z i e  o d p o w i e ­
d z i a l n y m  z a  n a s t ę p s t w a ,  jakie dysku- 
sya ta wywoła. Głównie występuję ten dzien­
nik przeciwko Weisskirchnerowi z powodu zło­
żonego przez niego oświadczenia i pisze: „W szy­
stko, co powiedziano w parlamencie, n i c  z e  m 
n ie  j e s t  w  p o r ó w n a n i u  z e  s ł o w a m i  
p r e z y d e n t a ,  które w całej Europie wie1 kie 
wywołają wrażenie, a zwłaszcza w Niemczech 
żywy znaleść muszą odzew. Na wywody dra 
Głąbióskiego, że przedłożenia o wywłaszczeniu 
są sprzeczne ? zasadami cyw ilizacji i kultury 
chrześcijańskiej, odpowiedział prezydent W eiss­
kirchner, „ ż e j e s t  o b o w i ą z k i e m  p r e z y ­
d e n t a  m i n i s t r ó w  sprawą tą się zająć". 
Niemiecki prezydent Izby stanął wczoraj —  pi­
sze „N, Fr. Presse" —  n a  c z e l e  s ł o w i a ń ­
s k i c h  o d d z i a ł ó w ,  w a l c z ą c y c h  p r z e ­
c i w  p a ń s t w u  n i e m i e c k i e m u .  Niemiecki 
prezydent parlamentu, który dąży do rozluźnie­
nia stosunków między Austryą a Niemcami! 
Zagraniczna polityka monarchii austro-węgier- 
skiej nie może mieć na celu p o p i e r a n i a  po­
lityki narodu polskiegc!“ Dalej występuje „N. 
Fr. Prcsse" przeciw Kramarzowi.

„Arbeiier Z tg "  ostro pisze przeciw przedło­
żeniu ustawy o stowarzyszeniach, a jeszcze har­
dziej nienawistną nazywa ustawę o wywłaszcze­
niu, której przedłożenie właśnie świadczy o 
banknntwio polityki a rfpo lsk itj w Pruoieih. 
W czorajsza manifestacja Słowian przecież nic 
mogła Niemców zadziwić, bo oni powinni wie­
dzieć, ze w Austryi większość posiada luduość 
słowiańska. W  delegacjach ta sprawa odbić się 
musi w dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych i w płjnąć na sprawę so- 
iuszu między oboma państwami. Ta polityka, 
jaką prowadzi rząd pruski, musi wpłynąć na 
osłabienie trójprzymierza.

W  końcu artykułu „Arbeiter Ztg" dziwnym 
trafem uderza jednak na prezydenta Izby dra 
Weisskirchnera, któremu zarzuca nietakt za 
słowa, że sprawą tą zająć się powinien prezy­
dent ministrów. Te słowa prezydenta Izby mo­
gą wywołać uzasadnione zażalenie rządu nie­
mieckiego.

„W iene1’ Deutscber TagLIatt" oświadczenie 
dra Weisskirchnera nazywa niespodzianką.

„N. W . Journal" podnosi, że wczorajsze sło­
wa prezydenta Weisskirchnera brzmiały wurost 
s e n s a c y j n i e  i przyczyniły się znacznie do 
powagi dyskusji. Dziennik wskazuje, Ż3 baron 
Aerenthai zadać sobie będzie musiał W delega- 
cyach wiele trudu, aby obronić sprawę f-ój- 
przymierza.

„N. w . TagUatt" podnosi, że manifestaoya 
wczorajsza utrzymaną była w przyzwoitej for­
mie palamentarnej i dlatego silne wywołała 
wrażenie.

„Dentsch. Volksblatt ‘ , dziennik antisemicki, 
który jednak od niejakiego czasu robi iron de 
partyi antisemickiej, podnosi, że wczorajsze zaj­
ścia b y ł y  n a t u r y  a n a r c h i s t y c z n e j  (!), 
że była to o r g i a  p r z e c i w  N i e m c o m .  —  
Dziennik zarzuca rządowi, że nikt z jego przed- 
stav?icieli odrazu nie powstał i nie odparł za­
rzutów W  końcu zaznacza dziennik, źo wczo­
rajsze zajścia wykazały, j a k  b a r d z o  N i e m ­
c y  i z o l o w a n i  są  w p a r l a m e n c i e

„Fremdenblatt" podnosi, że dyskusya nie by­
ła regulaminowo prowadzona. Właściwszą for­
ma byłaby interpelacja, na którą baron Beck 
mógłby był odpowiedzieć. W  ten też sposób ro­
zumieć należałoby enuncyacyę prezydenta W ciss- 
kirchnera.

OiiuiaficLeoie possla dra Srousa.
Wiedeń. Poseł dr Adolf G r o s s  z Krakowa 

prosił waszego korespondenta o zaznaczenie, że

i

p r a g n ą ł  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  d o  p v o t e s t u  
p r z e c i w k o  p r u s k i e j  u s t a w i e  w y w ł a ­
s z c z a j ą c e j ,  lecz że nie mógł już dostać się 
do głosu. Zwrócił się on wobec tego z prośbą 
do nosła S t a p i ń s k i e g o ,  ażeby w swej mo­
wie zaznaczył to jego stanowisko, lecz wskutek 
częstych przerywań poseł Stapiński nie mógł 
już spełnić tego życzenia.

Bor. Aehreatfial o cesarza.
Wiedeń. Minister spraw zagranicznych baron 

A e h r e n t b a l  był dziś na dłuższej andyencyi 
u cesarza.

Prasa niemiecka o proteście anstr. 
Rady paastwa.

Berlin. Prasa niemiecka żywo zajmuje się 
wczorajszą manifestacją w ar.stryackiej Radzie 
państwa, przeciwko pruskiej ustawie wywła­
szczającej i omawia ją  odpowiednio do swego 
stanowiska w tej sprawie. Liberalna „Yoss. 
Zeit" wyraża przekonanie, że rząd austry acki 
będzie się strzegł spełnić żądanie Kola polskiego. 
Niemcy są panami w swoim domu i państwie 
i n i e ś c i e r p i ą  m i e s z a n i a  s i ę  i n n y c h  
p a ń s t w  i p a r l a m e n t ó w  d o  i c h  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  z w ł a s z c z a  d o  s p r a w y  
p o l s k i e j .

Agrarna „Deutsche Tageszeit." zwraca się 
wpiost gwałtownie przeciwko Kołu polskiemu 
w Wiedniu i oświadcza, że podobnych manite- 
stacyj zagranicznych, jak wczorajsza w Wiedniu, 
rząd_pruski n i e  m o ż e  p r z y j ą ć  s p o k o j n i e .

Wiedeń. Do „N. W  Abendblatt" donoszą z 
Berlina, że wczorajsza manifestacja w austrya- 
ckiej Radzie państwa znajd? e zapewne głośne 
echa w dxisiejsa»j dyskusyi nad ustawą wy­
właszczenia w S e j m i e  p r u s k i m .

Oczekują nawet, że sam książę Bulów zabie­
rze glos w tej sprawie.

iiitnu;; anllrolskie.
(Telegramy „H. Reformy1* z 29 listopada)

W l d o h l  p r e f e k t a  r z ą d o w e g o .
Wiedeń. „Neues W . TagDlatt" zaznacza na 

naczeinem miejscu bardzo zajmujący artykuł, 
nadesłany mu z Berlina. Autor tego artykułu 
wyraża wielką wątpliwość, czy księciu Biilowo- 
wi powiedzie się przeprowadzić w Sejmie usta­
wę o wywłaszczeniu Polaków. —  Wystąpienie 
Bulowa świadczy wprawdzie, że ma on wielki 
zasób — odwagi —  lecz taka odwaga n ie  z a ­
w s z e  j e s t  g w a r a n c j ą  p o w o d z e n i a .  —  
Wszystko zależy od tego, czy i w tej sprawie 
utrzyma się w  mocy blok konserwatywno-libe- 
rainy. Jeśli stronnictwo liberalne projekt odrzu­
ci, będzie to zarazem zupełnem r o z b i c i e m  
s i ę  b l c k u  i m o ż e  w y w o ł a < 5  p o w a ż n e  
p r z e s i l e n i e  w e w n ę t r z n e .  — Zresztą nie- 
tylko po stionie liberalnej, lecz także po stro­
nie konserwatywno - agrarnej panują wątpliwo­
ści co do nowej ustawy. Według dat statysty­
cznych, przytoczonych przez księcia B u l o w a ,  
ceny ziemi wzrosły w ostatnich czasach w za­
borze pruskim o 142 piocent, z czego korzy­
stali w większej mierze aerraryusze niemieccy, 
niż polscy. Niemcy obawiają się Więc, że i nie­
mieccy właściciele dóbr poniosą przez tę usta­
wę znaczne straty.

Autor artykułu odwołuje się w końcu na 
znane oświadczenie byłego naubnrmistrza W it- 
tinga, który pąleca rychłą zupełna zmianę po- 
liiyki względem Polaków.

Zdaniem autora dyskusja nad tą sprawą po­
trwa długo, zapewne także wielo g ł o s ó w  
n i e m i e c k i c h  o d e z w i e  s i ę  w n i e j  
p r z e c i w k o  n o w e j  u s t a w i e .

Z parlameniu niemieckiego.
Berlin. Parlament niemiecki rozpoczął gene­

ralną dyskusję budżetową wraz z nowelą do 
ustawy flotowej. Sekretarz stanu urzędu skarbu 
bar. S t e n g e r wyg. odzi, żo finansowe zamknię­
cie rachunków niestety musi oznaczyć jako 
b a r d z o  n i e k o r z y s t n e .

Pos. S p a Ł n  z centrum omawiając budżet, 
poruszył ł akże p r z e d ł o ż e n i e  w n i e s i o n e  
w S e j m i e  p r u s k i m  p r z e c i w  P o l a k o m  
i oświadczył, że sprawa wywłaszczenia jest nie- 
tylko ważną dla Prus, ale także dla całego 
państwa. Następnie omawiał proces Moltkego i 
Hardena i zauważył, że zajścia te przypomi­
nają zajścia w starym pogańskim Rzymie

M ń e  i teleorailans
ointioffldic! „ M  Reformy”

z dnia 29 listopada.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj po południu 

nowo zamianowanego amuasadora niemieckiego 
Tschirschky’ego na audyencyi.

Reputacje.
Wiedeń. Bawi tn obecnie deputacya miasta 

J a r o s ł a w i a  złożona z dyrektora i był. posła 
R y c h l i k a ,  radnego miasta S t r y z a w r z a i  
inżyniera K o r n m a n n a w  prawie utworzenia 
sądu obwodowego i odszkodowania za zmniej­
szenie załogi wojskowej. Deputacya ta pod 
przewód- ctwem posła D i e t z i n s a  była u pre­
zesa Koła eolskiego - t o '  G ł ą b i ń s k  i e g  o dar 
lej U ministrów A b r a h a m o y - i c z a ,  K o r y -  
t o w s k i e g o  i u kierownika ministerstwa obro­
ny krajow ej. Wszędzie przyrzeczone iej życzliwe 
zajęcie się tą sprawą

Sjsoacya.
Wiedeń. Związek niemiecko-uarodowy uchwa­

lił dziś głusować za  n a g ł o ś c i ą  wniosku w 
sprawie ugody.—  Przez to zażegnano konflikt, 
który groził zo strony niemieckich ugraiyuszów. 
Mimo to sytuacja nie jest jeszcze nsdeżycio wy­
jaśniona. Część konserwatysto?, bowiem z ks. 
Auerspergiem na czele, pragnęłaby zdyskredy­
tować parlament powszechnego prawa głosowa­
nia i przez uniemożliwieni- ńcnwalenia ngudy 
droerą parlamentarną zmusić rząd albo do roz­
wiązania Izby albo do ustąpienia, Baron Beck 
oświadczył bowiem kategorycznie, że nie zała­
twi ani ugooy, ani prowizoryum budżetowego 
na mocy § 14, i żo w razie, gdyby go chciano 
zmusić do tego podu się do dym isji. Ta część 
konserwatystów pragnęłaby więc v ten sposób 
obalić gabinet barona Becka Jako ewentual­

nych jego mistępoów w> mioniają już hr. Fran­
ciszka Thuna i byłego m.nistra Bylandt-Rheidta.

Obstri&jya przeciw ugodzie.
Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt" ogłosił 

wczoraj na czeie wieczornego wydania notatkę 
o wniosku naglącym rusko-radykalnego posła 
H l i b o w i c k i e g o  w sprawie reformy admini­
stracji. „Fremaenblatt" wywodzi w niej, że 
już temat, ktćry nie zajmuje się aktualną spra­
wą polityczną, charakteryzuje otstrukcyjny cel 
tego wniusku Frakcya ta nie mogłaby była je- 
nak tego wniosku przedłożyć, gdyby nie była 
otrzymała ze strony c z e s k i c h  r a d y k a ł ó w  
podpisów, którzy, jak się zdaje, mają am bicję 
być partyą obstrukcyjną nowej Izby. Oprócz 
członków obu tych grup, podpisał ten wniosek 
także pos. Stransay, który jawnie więc wystą­
pił jako popierający obstrukcję pizeciw ugo­
dzie, jakoteż 10 członków klubu południowych 
Słowian. W obec tego Kroku należy się zapytać, 
czy ludność dalmatyń=ka zgodzi się z tem, że 
część zastępców jt j stara się przeszkodzić ugo­
dzie, która krajowi ma przynieść taa długo 
uprawnione połączenie kolejowe.

zraził aptel i>-ry.
Wiedeń, Odbył się tu zjazd delegatów orga­

nizacji państwowej a p t e k a r z y  a u s t r y a -  
c k i c h .  Uchwalono rezolucyę, w której zażą­
dano, aDy taksy lekarstw i opust przymusowy 
dla Kas chorych zastosowano do anormalnych 
stosunków drożyżniauych, przez co mogłyby 
być podwyższone płace asystentów. Wybrano 
komisyę, która poczynić ma odpowiednie pro­
pozycje, co do utworzenia instytucyi kredyto­
wej dla aptekarzy.

P n e c i f t  c r s z y i o l e .
Praga. Jak dzienniki donoszą, wczoraj od­

było się zgromadzenie kilkutysięczne w s p r a ­
w i e  d r o ż y z n y .  Po zgromadzeniu kilkutysię­
czny tłum udał się w  pochodzie na rynek, 
gdzie jeden z uczestników wygłosił przemowę.

W  B u d z i e j o w i c a c h  wśród robotników 
zauważyć się daje s i l n e  w z b u r z e n i e . .  — 
W domu robotniczym odbywają się codziennie 
zgromadzenia. W  niedzielę ma się odbyć wielki 
wiec pod gołem niebem. Także w innych mia­
stach odbyć się mają podobne zebrania.

W P r a d z e  socyaiiści zwołają zebrania na 
niedzielę do kilku lokalów.

Ghsinifccya Chorwatów.
Budapeszt. Obstrukcja chorwacka prze^wko 

ustawie upoważniającej rząd do zawarcia ugo<ly 
n ie  j e s t  t a k  s i l n a  i o s t r a ,  j a k  s i ę  t e g o  
o b a w i a n o .  Cześć posłów chorwackich wogóle 
opuściła Budapeszt, wobec tego dyskusya nad 
projektem rządowym prawdopodobnie rychlej się 
skończy niż przypuszczano. Przyczyną tej zmiany 
w taktyce posłów chorwackich ma być ponowne 
nawiązanie rokowań pomiędzy r z ą d e m  a d e ­
l e g a c j ą  c h o r w a c k ą .  K rążą także pogłoski 
o bliskiem jnż zwołaniu sejmu chorwackiego.

Sjpraw a O ardeoa.
Berlin. Prokuratorya pruska wytoczyła Ha r -  

d e n o w i  i jego otrońcj adwokatowi B e r n ­
s t e i n ó w  i proces o obrazę księcia Eulenbuiga, 
jakiej dopuścić się mieli podczas rozpraw w 
procesie hr. Moltkego

0*warcie sfrapjzyEy,
Cetynia Dziś otwarto skupczynę mową tro­

nową, w której stwierdzono z ubolewaniem, że 
poprzednia skupczyna nie usprawiedliwiła po­
kładanego w niej zaufania, wskutek czego mu 
siała by <5 rozwiązaną. W dalszym ciągu mowa 
tronowa rozwija program gabinetu Tomanowi 
cza, podno si zawarcie traKtaru handlowego 
z Niemcami i wyraża nadzieję, że wkrótce za 
warty będzie traktat handlowy z monarchią 
sąsiednią, która przejęta jest dla Gzarnogóry 
uczuciami sąsiedzkiemi. Następnie mowa trono­
wa podnosi przyjazne stosunki z wszystkiemi 
państwami i wspomina o w y k r y c i u  s p i s k n  
przeciw księciu i.dyuastvi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 
Michał Konopiński.

NADESŁANE.
lArtykuły w tym  dziaie nie p och odzą  od 

redakcyi)

od 65 et do itr 113fi 
• ta netr — ottatnie no- 

wotoi — Prteeytica do 
domu opłacona I Jui 
oolonr Obfity ybói 

331 4  6 próbeir latychmiest.
Fabi ykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Jn W  na ł M i

fforro, oto p m  fm gti
■ a ^  Tak wołsją ozieci i cieszą Ale cńocia 
BB-ł śnieg zapowiada przyjemności zimowe, to 
^5? zapowiada on jeszcze więcej dolegliwości 
, ostrej pory roku. Jest to czas 6ilnych ka- 

tarów z ich wszystkiemi dręczącemi i ucią- 
TO*, żliwemi zjawiskami i wielka zima nie wi-
B .b  dzi części ludzkości nigdy poiząunie zdrową. 

D Y  tedy musimy wdaśnm zażywac pilnie pra­
wdziwe sodeńskie mineralne pastylki Faya. 
Chronią one błony przed niotezpiecznem _ra- 

Bj> żmeniem, usuwają wszelki kaszel, wszelką 
chrypkę i zafl,?gmienie, a przytom na żołą­
dek wpływają wyśmienicie. Prawdziwe so- 
deńskie pasylki Faya, którj :h można dostać 
za T 20  K w każdoj aptet*, ńrog^eryi i 

_ 3  składzie wód mineralnych, powinieaby wła 
2 ^  ściwle każdy c2iowiek nosić w kieszeni 
Generalne zastępstwo na Austro-W ęgry:

W. Th Guntzert, Wieaeń IV, Grosse Ńoagasse 27.

F r e n c l n  M e M
P ite  etójisiei

E F C B Z f ó .

zaręczeni

E r a k o w .

W y p a f l a a l e  w l c s ó w *
■  a d |  £  i* o  s i . ;  c e F y  t w a r z y

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

Dra LUSTRA*
Kraków, Fioryassisa Ł. 37.

Odznaczenie. Konsul J u 1 i u t z P o 11 a c b, wi­
ceprezydent spedycyjnego akcyjnego Towarzystwa 
„Adnatica" i Związku austryackich i węgierskich 
spedytorów, został ouznaezony przez cara. za wielo­
letnie starania około podniesienia anstryackn-iosyj- 
akiego Komercjalnego ruchu orderem św, Anny.

(5.468;

Niniejszem oznajmiamy, że jedyną siedzibą

The Serliti Scttools
w Krakowie jest lokal przy

ulicy Flcryćń&Lif j , L. 2 5 , l. p
Filij żadnych w Krakowie nie posiadamy i 
nikt', oprócz nas, nie posiada upow ażuitnia od

Prot. Beriibza.
(5146 1 3) B y r e k c y a .

p o i n f s e b e  p o s t
Tlenił ulitjcnj; tóSMicaj i Moab,

pośwlocony ca‘oksitaDuwi życia 
polskiego

Obfita rubryka ekonomiczna.

wychodzi co dodo u  Wiedniu.
Redaktorzy:

Aa ad Nowicki i OiwaLd O&ogi.
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie 126 43 0
Redakcja i Administracja: *

7JtPtfefł, V!EL, ŁatagegassO, 14

w  Ciiiiifji ia dani i mnysln 
i“ K rM t U  m. l i

wydaje począwszy od 1 grudnia 1907 r. 
imienne lub na okaziciela opiewające

ó | o

ASYfiNAff M l
z 30-dniowem wypowiedzeniem.

Bank w ydaje rów nież

A s y g u a t y  k a s o w e
4 x/ 2%  z  15-dniowem wypowiedzeim iem  

4 ° /0 z  8-dniowem  wypowiedzeniem . 
O d s e t k i  liczą się od J im  -wysta­

w ienia asygnaty i m ogą być pobierane C O  
t i ? z y  m i e s i ą c e .

Kasa Banka otwaita codziennie z  w yją­
tkiem  niedziel i św iąt-

od g. 9 do 1 w południe i od 
g. 3 do 4- i poł po południu.

D p r e k c y a

(Przedruk nie będzie p łacony.)

f  taft 2 p o k o ję
z całem nuzymamem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensjonacie p. Boronskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, I i II piętro. Wiadomość na II  piętrze.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 29 mt^pada. (Giesda polańr.iews)
Marki .17 72. Renta majowa 96 30. R eitł kuronow* 

węgierska 92 95. Akcyo snsti. eaki. kroi . ( 34-G0. tseye 
węg. sak kred 745*00. Akcje Anglube-k-. 187-00. Akeye 
Unioa/anku 528-00. Akc reBrnkverei.in 516-60. Ak. yc Lkn- 
deroantu 408-00. ALcye’ kolei pańktw-wv U 674-50. r,em- 
bardy 147'— Akcye i  4ei Eloethsó 4U2-60 kkeye .abr/.i 
broni 465-—. Ak-re tj teniowe — Aipinj 592 60. 
Rinm Mnranyi 516-50 Atoyt pra.liegi 7 c-». żelsinego 
2416-—, losy tureckie 182 50. Rabie 234-25.

Usaoso lienie: silno
Berlin, 29 litfnpada giełda poranna.)
Akcye aredytrwe 193-90. Tow. dvskontow» 169 00. 
Usp< łoMenie spokojne.

Cennik Izby handlowej’ i przwy^owe} 
w  Krakow ie,

i  29 listonada (.godi. 1 w południe.)
I, Waluty. pł*«"

Ruble pap.erowe 252 50 253 50
M ari niemiecV:«   117 30 117 60
Frań’ ! p a p io ro w r ..................... .... . . .  96 60 96 20
Dwudziestofrankówki w słocie . . . . .  9̂ 15 19 25

II. Listy zastawne.
6*/« Listy sasiawne prom. Bjuku hipot- Ilu  — -------
4‘ b ’ ło Listy sastawne Banka hipot, . . 99 — :00 —
4  */ „  * r  „ . . , 94  —  95 —
4*;!•/„ Lutt zastawne Binku krajowego 99 50 i00 60 
4 o ?  n  „  „  „  9 4  50 9 5  50
W,  L i a t r W  eai. Iow . kred. ziem. niook. 96 50 97 50J O  1 ain n-T _ OO
*•!,
4*/»

41-letn. 97 — 98 -
„ „  „ „ 51-letn. 93 50 94 50
lit. Obligacye I pożyczki.

4•/# Galicyjakie obligacye p.opinacyjne . >7 25 98 25
4*1, Różyczka krajów- c r. 1793 >4 50 60
4®/, „ miast* Lwowa . . • . 43 75 S4-75
41/ ®/ Obligacye komunalne Ranka kra^ 99 óu 100 50 
4•/, „ kolejowe........................... 92 55 93 50

IV. L • * y.
Losy miasta Krakot a   95 — 102 —

V. Akcye.
Akcje Banku hipotecznego we Lwowie . 560 — ->65 -  

„ kolei Lwów-Gzemiowce-Jassy , . 550 — 556 —
VI. PuWicznf zapisy długu.

47. wspólna renta papierowa . 95 8°  96 60
• ■ „ „ srebrna . . . . . .  9* 94 40

4 *L renta koronowa a n strya ck a  , , , 96 — 96 50
47,  „ węgierek a . . . .  92 25 92 76
40/  .ustrya^ka W zlooio . . . .  113 60 i l 4 —
4®,0 „ węgierek^ ,  , . . .  109 60 11C -

S l l a d  l i s t e r  e ® f © w e s e l i  i  m a  s z t u k i  K - J ® £ ® s



r  s e j a j
dobre, tanio do wynajęcia. 

P odw ale , L. i4 ,  I. p ię tro . 5443

Potrzebuję
od  1 grudnia mieszkania sk ład a jąceg o  
się z 6 pnkoi, przedpokoju, kuchni i 3 
pokoi dla służby. —  In format** udziela 
portyer Grand-Hotelu. 5441

t *ć  s p r z e d a n i a
rtżko nowe mosiężne i  siatką za 140 £  (ko­
sztowało 180 K), oraz używane łóżko blaszane 
z szaf*ą nocną z maimuiem i otomana Wełną 
kryta. — Wiadomość w Księgarń' Katolickiej, 
św. Jana 0. 5426 1 5

P O S I Ł K U J E  S I Ę
umieszczenia dla 16 letniej panienki w gćrzy 
stej okolicy, zdrowem miejscu, Drży zacnej ro­
dzinie (najlepiej przy nauczycielce miejscowej) 
gdzieby otrzymać mogła utrzymanie i opiekę. 
i. U. posto restante K ra k ów . 5447 1 3

względnie akademik handlowy z 
tilUllMJi.a praktyką znajdzie bardzo korzystne 
nmicszczenio. Szi segółowe zgłoszenia ze św a- 
dectwami ped M. H. poste restante Stani­
s ła w ów . 5460

A g e n t ó w
prrrjmie natychmiast Generalna Repre- 
zentacya Kasy Posagowej „ A u r o r a * *  
i kapitałów pośmiertnych „ P r z e z o r -  
u o ś ć * * ,  przy ul. Straszewskiego 1. 2, 
w Krakowie 5451 l  5

r  •

W  l i l i i
dziecięcych po najniższych cenach na­
deszły od fabrycznego składu 5444 110

H. KFF.TSCHttERA
KKAKÓW, SZEWSKA 23.

Każden powołujący się przy zakupcie 
na niniejsze ogłoszenie ma prawo żądać

t e & a  !3 tt.
najlepszych s a r d y n e k  n o r ­
w e s k ic h  w pomidorach, w oli­
wie i marynowanych, poleca han­

del pod firmą 5222 5 o

© u M  OlsioasKi
w Krakowie,

Mały Rynbk, rog ul. Szpitalnej,

pisząca biegle na maszynie poszukuje posajy 
jd 1 grndria. — Łaskawe zgioszema P. Ł  
w cukierni L. Malika. 5395 2 3

Eleganckie, zupełnie świeżo rządzone

i t e W e
składające się z 6 pokoi, kuchni, przed­
pokoju i przj należytości, jest do w y ­
najęcia w całości lub oddzielnie zaraz 
lub od 1 stycznia). Uglądać można co 

dzień przy ul. Kupernika I. 32. Stróż 
(w  podwórcu) wskaże. 5401 2 3

Z a ^ s d  K p a  1 s p m U a ż y
Bronisławy Nowakowej

został przeniesiony na ul. św. Jana L. 14, I p.
i poleca różne meble: 

garnitury, szafy, kan; py, binrso antyczne, fo­
tel kołysza.cy, umywainie, fortepiuL Boseni»r- 
fera, o razy, lampy, portyery, samowar, garde- 

oLc buknie jedwabne. koatyuin zimowy, futer­
ko damskie, uniform nrzedowy V II rangi, ko- 
styum krak i cygański Powyższe przedmioi,y 

przyjmuje się w komis. 5218 3 6 
Przyjmuje się porcelanę do j o , enia.

M m ?x K ra ik i 38. 
P S E A  Pensycnat dyel^tyczny
(dawny Zakład Wodoleczniczy Dra Chwi­
stka gruntownie odnowiony) Pokoje, du­
że. słcneczne, ciepłe. Wielkie sale oszklo­
ne Jo'werandowania. Wytworna kuchnia 
dyeretyczna. Zabiegi wodolecznicze, ma­
saż, gimnastyka na miejscu. W łaści­
cielka i kierowniczka 
4916 14 20 M a ry  a  T u r z y  m a .

SIWI
do ulokowania po banku na hipotekę 
realności w Krakowie, ma kancelarya 
Dra A . Bobilewicza, adw. w Krakowie, 
ul. Sławkowska 1 (róg Rynku). 5394 2 4

ś r o d e k  do k o n s e r w o w a n i a  p o d e s z e w
dodaje trwałości t czyni ]e nieprzema- 

kainemi. 4800 29 30
Do nabycia:

w Krakowie a p. ¥. Lenerta, Sławkrwjka, 
W Bochni u p. Tózefa Michnika,
W Tarnowie a firmy Rosenberg i Rittef, 
w Rzeszowie u p. Feiwla Kohna, 
w Stryju u p. 3. Bucha

[len. fabryka fil. KRAUSA w Siifej.

Wysytttiaiy **a sp łaty  m les ię^ s iie  2  k.
A p a r a t y  f o t o g r & I .

na iowsze mo­
ce i wszelkicn 
nowoczesnych 

typów,
jaku  te,-1 wizeUie

przybory
po cen uch umiarkowany ch

C y t r y  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunami 

s k r z y p c e
mandoliny, 

flitary,
265 31 34 harmonijki

S z k a t u łk i  z  m u z y k ą
samogrające,

jakoteż
instrumenty 

korbowe
z watami meł a- 

lowemi.O j

C ir a m o io T t y
z poręczeniem 

prawdziwe 
z prylami z 

twardej gumy
Fonografy

z pierwszorzę- 
dnemi walca 

mi lanen.i.

Cenni* Nr. 824 z licznemi odbi Aumi na żądań'*1 za dar­
mo, opłacony. Wystarcza kart- korespondencyjna. Pro­
simy o dokładny wyraźny adre. “ 'anowisko ino zawód.

Automaty
Binokle froder-Gcerza, Lorne&d, perspektywy.

Baal e t  Freanad w  W ied n iu  XIII!!.

S Z K O Ł A  D R A M A T Y C ZN A

MICHSłfl PSZySkObiiCZli
K rak ów , s l .  K opern ik a  36.

Szkoła aktorska. Kurs deklumacyi dla 
amatorów. Lekcye osobne 

ZjłsłZJila id g. 11-1 I od 5-7. 4155 IG 40

Czekolada mleczna Orzechowa
wyrób własny polec*

A d a m  P t n s a c k l
K rak ów , n i. u łu g i  i(l, 

u l. F lo ry jk sk a  3, H otel D rezdeński.

4972 5 O

pierwszorzędna siła, zupełnie biegły ko­
respondent polsko-niemiecki, posiadający 
odpowiednią praktykę, obznajomiony 
z przemysłem browarnianym, katolik, 
itrrymu w więkazym browarze posadę 

zaraz ewentualnie od 1 stycznia 1908.
Zgłoszenia listowne z odpisami świa­

dectw i refereneyami przyjmuje Admi­
nistracja „Nowej Reformy" pod W. A. 
3. 5377 5377 4-6

7'iiMytyui'j birrowego
obeznanego już z czynnościami biuro- 
wemi poszukuje Zakład repr. art. „Zo­
rza", Kraków, ul. św. Krzyża 7. 5389 3 3

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Fra&stiz z wyższ. wykształ.

A r  z wj>sz. wykształ.

Niemlnc z wyższ. wykształć. 

K raLCw , F lo ry a ń sk a  2 5 , I p .
50 59 6 6

Nowo otworzona

PRA C O M  SBKIBf HESKICH
m i u. M jiyalediti 1.11 taita, w on).

P i © f p  M a j a
krawiec męski 5430 2 8

Wykonywa najsumienniej kostynmy męskie 
podług najnowszej paryskiej i wiedeńskiej mo­
dy pu baidzu przystępnych a nader niskich 
cenach, jak również przyjmuje zamówienia na 
„ ubrania z powierzonych sobie materyałów.

Dwa gniade
pełnej krwi, rasy angielskiej, jeden w 6 
drugi w 7 roku. Fcseidon 161/*, Dolar 
161/, miary, doskonałe wyjeżdżone i 
chodzące w parze w zaprzęgu, ze stajni 
hrabstwa Branickkdi w Suchej, są  za­
raz do sprzedania. Tam też można je 

oglądnąć. 5416 a 6

2 0 0 0  T O 3
drzewasosnowegotizytkowego
i to około 1000 m* na wyrób kloców 
lufa budulca i około 1000 m3 na wyrób 
progów kolejowych do sprzedania za 
pisemni mi ofertami.

Bliższej wiadomości udzieli główuy 
Zarząd lasów w Wierzchosławicach, p. 
Bogumiło wice. 5384 3 3

L. 14133/07 5380

I lO E ls iir s .
Na podstawie uchwały Rady miejskiej 

z dnia 9 listopada 1907 rozpisuje się 
niniejszem konkurs celem obsadzenia po­
sady urzędnika rachunkowego w X I 
randze etatu urzędników Magistratu. 
(Płaca 1600 K, dodatek czynnej służby 
•100 K, a w razie stabilizacy i 3 dodatki 
pięcioletnie po 200 K, ewentualnie po­
sunięcie aż do rangi IX  etatu).

Posada ta nadaną będzie ną razie 
prowizorycznie, po roku jednak niena­
gannej i zadu.^alniającej służby może 
nastąpić stabilizacya

Kandydaci n« tę posady winni wy­
kazać się k w a l i f ik u j  przepisaną roz­
porządzeniem 1 ydziału krajowego z 29 
maja 1S91 Nr 67 dz u k. t. j  świa­
dectwem egzaminu państwowego z ra­
chunkowości i świadectwem przynajmniej 
jednorocznej praktyki przy kasie jed­
nego z Magistratów, przy kasie rządo­
wej lub Wydziału krajowego, a nadto 
przedłożyć świadectwo moralności, zdro­
wia dowody dotychczasowego zatru­
dnienia.

Podania należy wnosić do dnia 15 
grudnia 1907 r.

W  Drohobyczu, 16 listopada 1907.
Z Magistratu 

Niewiadvirtskl.

U K r a j o w y
w  K ra k o w ie , 

r ó g  u l i c y  B r a c k i e j  i  G ł ó w n e g o  R y n k u  1 . 2 © ,

poleca w wielkim w yborze po cenach fabrycznych stałych, 
w yroby krajowe:

S u k  h a  i k o r t y  n a  ^ f c i /a u i a  m ę s k i e .  
V ei© ury o r y g in a ln e  S ła w u ek ies  
B u rk i S ta w u ck ie .
P e le ry n y  o d  d e s z cz u  Z ak op ań sk ito .

Z a r z ą d  B a z a r u ,

2328 6 O

M  e i l e p f p s i f  i g A M
Dra C H l l i M t S O ,  Docenta 'Jniwers. Jagiell,

m m  Rynek Kleunrski 12. Telefon 540.
Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyali systemów'. Aparaty Rentgena 

Własny wyrób bandaży i aparatów 
Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i arhetyzmu), skrzywień 

Kręgosłupa i kończyn. ‘  ._______ 5006 11 0
O  O 0 0 0 * 0 0

j  m W  w y t r a w n y . h y g U a l i z n y

O żółty 1 *ieiony

*  t f Ł i a w T a n r f S T ? !
'■'** ■  *  ^T- t i  Żądać I tym podgirom.

A 5U2 2 8 Enghien-Lea-Baina pod P a r y ż e m .
r o  D 0 0 0 - 0 0 - 0 0 0 O O C O O O O O O O O O O O ł

Ż  A D f i J C I S  T Y L K O

M W *  J4ra“ dfton^wowama R J M  f c  llUJillUlUlbuiB
łupież i óv\d z głowy, tj wypróbowany środek przy katarach nosa. 
i w>osowe i zapibicga |  4398 18 2 9 " PuJełko 10 hal.

s“  wyśmienitj środek g 
do konserwowania

włosów — Uaawa 
wzmacnia cebulki
wypadaniu. Flakon Kor. 2 i Kor 4.

--------------------  O
ftyrób i główny skład

APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEG3 w KRAKOWIE.

N a  l a k i  i  p a ^ w i s k a
S ta ssfu rek a  s ś l  p© taśow a

z gwarancją 40% czystego potasu lub

S tasslirrck l kai-itt
z gwar-inerą 12'40% czystego potasu — podnosi plony, poprawia tiawy, usuwa mchy 

i inne szkodliwe rośliny z zamszonych łąk i pastw:ek. 5192 4 8

W 40% soli potasowej wypada jeden kilogram potasu taniej |j 
jak w kainicie kainskim.

Kalisyndykat St. i. o. p. Siassfurt
Generalny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny

Lwów, Kfr&Gf aszbi 13. |
Cenniki, broszurki i wyjaśnienia durmo i opłat nie

©

M m  m \ ih
S o r k e t ^  o r y q .  s m y r n e ń s M e

poleca 5201 13 O

B A IM C W O W t
Kraków, Sławkowska 8.

Bez nauczyciela, bez i.auki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moim dętym

„ A R K O R D E O N I  E “
pieśni, tańce, i 
marsze. Na we­
sela, na zabawy 
okolicznościowe, 
wycieczki i t. d. 
bardzo poiecenia 
godny. Inslru 
nent ten ina 10 

kiai.iszy, 20 gło 
sów, 2 klepy , a- 
sowe i kosztuje 

wraz ze sa m o u cz k ie m  k o r . 2 ‘ 50, 3 trąbk i 
k o r . 7 ‘ —. Trąbko w najlepszym w .k o u  ;u 
i o najlepszych tonach k o r . 3 ’ 63, Wysyłka 
za zaliczką lub po nadesłaniu pieniędzy praez 
e. i k adw. dost HAMÓiSA k C . RfitiL  Dom 
eksportowy instrumentów muzycznych w  iłrttx 
* r  648  (Czechy). Bogato ilustr. polski kata­
log główny z®, darmo, opłacony 4214 19 10

I L i O S  t o m
do umieszczenia na pierwszą hipotekę 

Bliższa wiadomość: F, H. posto re­
stante Kraków. 5357 4 4

KRAKS®. UL SZEWSKA 3.
SkM lamp I nady nlezapainej, cesarskiej I si- 

loaowoj Hr. Adama Sarzyfisklajs w Lib szy. 
Rozwóz nafty w ka/dej ilości ra bilety — Cena 

według umowy.
Poleca knoik do onwy, lampki przoa ocrazy, 
szczotki różne, śwlecs, wszelką yalańteryę Itp. 
Lamkl slearynowo na dzieli zaduszny właaneuo 

wyrobu.
.N i  prowincyę wjfgjła się odwrotną ptcztą.
Cena nnfry zm iona. —  wmbi

srn fis . 4071 12 17

^łynswaay Hompeatet
!  nucbtaller. władający doskonale jęzjkiom 
niemieckim, biegły w pis* liu na u.«4zynie, 

poszukuj®, oupowLdniej pto*dy. 
ŁasLane zgłoszenia pod J. H. / .  poste re­

stante H rakow . 5343 3 3

NA0CZYCHa.EA
w średnim wiukn, z doskonałą rutyną 4 klaa 
normalnych, z językiem francuskim, z cniubne- 
mi refereneyami, poszukujo posady od 15 grn- 

dnir, lub jako Polka wychowawczyni 
Adres: © L P. Stow. nauczyeieif1', ul. karme­

licka 36 w Arakowie, w ogrodził n p. P cło- 
wskiej 6414 2 2

IltJy .U N b  i to iic rM
z najle^szcm świadectwami peazukuje odpo­
wiedniej posady, także na prowincji. O łaska­
we zgłoszenia uprasza pod H Ł. 75 poste re­
stante K ra k ów . 5309 4 4

Bało £ p©ls©}a
frontowe z balkonem na II piętrze, sto­
sowne na biuro, zaraz do wynajęcia. 
Ul. Lnbicz L 3, blisko kolei. 5421 2 3

2 piętr' 1 ogrodom, wyhudo- 
!k  41. ł iu l i lk ^  waną solidnie, 10 lat womą od 
podatku, w dz. IV, sprzedsm lub zamienię za 
folwark. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
listowne pod „K. S 50“  poste restante Kraków, 
okazicielowi kwitu inseratowego. 5305 4 5

Dwie karetki używano, wolanoik na oliwnych 
ciach , faetonik i wózek zwykły do sprzedania 
u lakiernika Sfan. S a d o w m s k ie g o  w P od ­
g órzu , ni. Józefińska 6 5174 6 6

n c t i i l l f r i p O a^ es^  ^ Farls donnę 
U I B leęons collectives et par- 

ticulióres. (Conv., gram., litter.). Garn­
carska, 24. porte 9. 5256 6 6

Droperzytfa
do samoistuego prowadzeuia drogueryi 
w Galicyi wschodniej poszukiwany na­
tychmiast.—  Zgłoszenia: Podgórze, Dro- 
guerya J. Stiela. 5431 2 3

M i ż e l o w a

w  K r& kow ie,
u l i c a  B i ® a o k a  L .  A .

P o ż y c z k i  i e  sk r^ jitu id i notaryalne- 
mi (spłata ratami tygodniowemi, mie- 
sięcznemi, kwartalnemi). P o l i jC J j l  a a  
z a s ta w  kosztowności (złota, srebra, 
drogich kamieni) i papierów wartościo­
wych od 10 K począwszy. 4114 22 O

JUBI1FR
B. A ftM fiC O lD in

KruK6vr. Rynek « ł .  I. i Ł
Skład wyrohow z ł o t y c h  1 

s r e b i u y i h  najgustowniejszych 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.
Chińskie srebro i>u cenach fn - 

brycznyeh na składzie.
2873 48 O

M g a r a B M i a g s B B a i E S

12 lub 29 tysięcy koron
do tmieczczenis jako kaucya, do spółki, na 
kupno doma, lub na hipotekę.

K am ien ica  a o w a  {ed u u p iętrow a , 5 Ut
wcina od podatku, z ogrod im, 17 pakei, do 
sprzedania niedługo, lu1 do zamiany za do­
płatą.

S zukam  d o r a d c y  z« sowitem wynagiudze- 
nicm, za któregu wpły-wem lnb radą kupiłabym 
węgle krajowe lub pruskie w więksrej ilości 
w-piost z kopalni, Może być nawet spóinikitm 
za stałą płacą

Kto ma do sprzed mia dom, grunt, parcelę, 
sklep, kawiarnię, meble lun potrzennje pienię­
dzy na posag lub spłacenie, * może dać zabez­
pieczenie niecn donii sie.

Wiadomość: Dębniki 145 nowy 11 Rjnek, n 
właściciela domu. 5390 9 10

Jarosławskie
znakomite rydze kiszona, wyrobu F. 
Wojciechowskiego 5 kg frank.o 3 K  
32 hal. 5a6i 3 6

h u r t u !  z o t t M i c z e
na brylanty, złoto, s-ebre, wykupuje celł-i ku­
pna taLowych po najwyższych c®'.acń Wyku­
piło be» kosztów. S nrowiiioyi szybkie djskr. 
załatwienie. M. BRENNER, jubiler, ni. Szpil ilnp 
t 9, I. piętro. 4036 25 23

Popierajsiy przemysł krajuwyl

W y u l i y  t f t s c l s l e
z najlepszego pizędziwa, ja* najstaranniej wy 

konane, jako to:
Płótna białe zwykłej I prześcicadłowej szero­
kości dymy, dreiiszkl, chusteczki do nea*. rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fra­
ncie, szewi ity, płócienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p., poleca najtaniej

H a  pteiea Michsłd Hlcsoyicza
w Korć* o nie obok Krosna.

Na żądanie próLki towarów bezpłatnie 
K io tylko raz ■ din zamówił towar 

z mojej t&alni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie będzie. 3457 16 20

Kto n a  Jasno w głowie,
używa zawsze

B r a  O E T K E R A
proszku do pieczywa po 12 h. 
cukru wanflinowego „ llł h. 
prrszku pudyngowego „ 12 h.

Przepisy, które miliony razj okazały się do­
brymi, m tina dostać za darmo w przedniej- 
szych handlach z.lonialnych i składarL aptecz­

nych każdego miasta. 661 28 26

W feanfii inienflngclł
H M  na
znajdzie zaraz umieszczenie młodszy 
zdolnj- p o m c ^ n l L f  h a n d .o « Y .

5418 2 2

Poszukuję co kupnu

KAMIENICY
1 południa, 5 do 6 Fokoi na piętrze, w ten 

3 większ® Adre. K .  U .* nl. Michałowskiego 
14, mieszkanie 11, Kraków. 6122 2 3

wynajęcia
od 1 grudnia 1907 we willi w Nowej 
Wsi 1. 83, 7 m,nut od stacyi tiamwa- 
jow ej: 3 pokoje na wysokim parterze, 
oraz kuchnia na Jole za 35 złr. mię- 

sięczme.
Wiadomość: Jan Nagel, ul. Szczepań­

ska 11, Kraków. 5397 4 3

zftstępftwa firmy na ar- 
tykuiy buaulcowe, lub 

inne dla ludu. —  A. A. poste restante 
O r o d z is ń o . 5385 2 3

P3K6I Kcałalershl
z osobnem wejściem, na żądanie z eloktrycz. 
nem oświetkiuem przy nl. Swoboda 3, na par­
terze, tanio dc wynajęcia zaraz 6426 2 2

J fw b  w ćrelnim wiesu, która pro-
wt , . )  » 4 »  wadzira swój własny interes, 

znającr uię na wczeikich gałęziach gospodar­
stw a d 'mowego, poszuanj s jakiegokolwiek za­
jęcia. K a rm elick a  50  5409 2 2

Ku)intQ®y osrod tiuutlln^y
w  P o d g ó rz u ,

prowadzony do dzisiaj przez 15 lat, 
jest ilo wydzierżawienia. 

Wiadomość z grzeczności w handlu 
tirmy Zajączek i Lankosz i Sp. w Kra­
kowie, linia A B. 5419 2 4

S I aM  J a S © " !
tyrolskich, bukowińskich, serbskich, szfetjuek 
1 -net szarych i srebrnych po 20—30 ct. kilo. 
W  cukierni: Flory ańsku 37, obok Bramy Flor. 

5087 10 14

M i ó d  ^ s z e i & s l M i y
prawdziwy, patokę, lip00wy, wysyła w 5-kg. 
blaszan&acn po 6 koroo Opłahiie. Wyborne 
zaś miody £0 picia z własnej miodosytui, (od­
znaczone na wy-,tawie przemysłowo-krajowej 
w Jarosławiu b. r. złotym medalem), wysyła 
w 5kg. szklanych gąsiorach po 5 b o r . 60 h. 
również ‘ ;1c. Zarząd uóbp. I pasiek 
Zygmuuta Lityńskiego w Siemihcwcach, 
jj0czt» Siemikowec. 5297 10 30

I. Hontosyciiowany uM używanym
miMw i y z p i j

ma zawsze na RprŁodai w bardz" wielkim wy- 
botze bardzo p.ękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, pilkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszclkiegi rodzaju, leskie kaDryoiety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę ino przyjmuje 
w komis Karol r *4char Wien ,.i, II, Prate.straae 
72, Hotel Nordbahr, TeL 20107, 4703 19 i

M a r m o la d ę
ze Świeżych i zdrowych .woców, wyrabianą na 

tposób an.tielfki 4796 U O 
mordową 8 kuros 1
malinową 8 „ ' „ B k ?
jabłkową f „
mieszań* 5 „ J

w o..d®bnem blaszanesi wimrze brutto ranlo 
każdej stacyi po«*tu*ej wysyła za zaliczką

Parowa Fabryka cukrów 
B r i n d s i & d t e p a  v e  L r o w ł o .

W  Ameryce, Anglii i innych krajach kultural­
nych marmoiad* t»ko Jio unkow bardzo tania, 
a przytein_ iiiidzw/czaj zdrowa i pożywna, do 

chleba i różnych potraw bywa używaną

muże środkiem przezemnie samą wypróbowa­
nym osiągnąć w krótkim czasie pełny, jędrny 
b iusŁ  Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko­
dliwym, napewno działającym środkiem, za ztó- 
ry daję zupełne poreczenie. Polecenia pań z wy­
sokich sfer, tudzież “-tystek. Zwracam uwagę, 
że tylko ja *nam tajemnicę, a wszelkie ‘ nne 
srudki Bii liclicmi naśladownictwumi. środka 
tego używa się zewnętrznie. Kosztuje 5 air, 
(wystarcza do osiągnięcia zupełnego skutku), 
pół dawki 3 złr. % p o rę cze n ie m  na p iśm ie .

Z o fia  Iltek , O łom u n iec  2 CMoiawa).
517' 5 5

Do 1. k. 3753. 5391 3 3

KONKURS.
Celem obsadzenia w warstatach rzą­

dowych w Nadbrzeziu posady prowizo­
rycznego m ćj8t:a cmsieiskiego posiada­
jącego równocześnie znajomość rnbćt 
stolarskich i praktykę w budowie ga­
larów i łodzi, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do powyższej posady przywiązana 
jest płaca miisięczna w kwocie 125 X, 
tudzież mieszkanie w naturze.

Kandydaci, chcący się ubiegać o po­
wyższą posadę, winni wmeśc podania 
poparte świadectwami uzdolnienia i od­
byte.' dotychczasowej praktyki najpó­
źniej do dnia 15 grudnia b r. do c. k. 
Kierownictwa buuowy regulacyi W isły 
w  Krakowie.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagtollońska 10. R ządca drukami L .K . Górski.


